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BJEMSIIIS

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Poz. 47. W sprawie Państwowej Odznaki Sportowej 
i organizowania okresowych prób sprawności fizycz­

nej w szkołach.
O kóln ik  M in istra  W . R. i O. P . z d n ia  17 m arca  193łr. Nr. I. WF-2132/31

Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 27 czerwca 1930 r. 
(Monitor Polski Nr. 169 z r. 1930 poz. 255) ustanowiona zo­
stała Państwowa Odznaka Sportowa dla osób, które wykazują 
dodatnie  wyniki w zakresie sprawności fizycznej.

Państwowy charakter odznaki, jej rola i znaczenie wycho­
wawcze pozwoliły przyjąć i wprowadzić ją do systemu tych 
środków wychowania państwowego w szkole, które p rzygoto­
wują fizycznie i duchowo młodzież do służby obywatelskiej i 
wojskowej. W systemie środków wychowania fizycznego w 
szkole Państwowa Odznaka Sportowa powinna zająć jedno z 
naczelnych miejsc jako sprawdzian tężyzny i wszechstron­
nego wyrobienia fizycznego młodzieży. Państwowa Odznaka 
Sportowa jest dostępną dla ogółu szkolnej młodzieży męskiej 
w wieku od lat 14, dla młodzieży żeńskiej od lat 16, jako na­
groda za osiągnięcie przeciętnego stopnia sprawności fizycznej.

Warunki zdobywania odznaki określa Rozporządzenie Mi­
nistra Spraw Wojskowych z dnia 15 grudnia 1930 r., wydane 
w porozumieniu z  Ministrami: Spraw Wewnętrznych oraz wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego w sprawie wykona­
nia rozporządzenia Rady Ministrów z  dnia 27 czerwca 1930 r. 
o Państwowej Odznace Sportowej oraz Regulamin Państwowej 
Odznaki Sportowej, wydany przez Dyrektora Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowe'- 
gOi (Monitor Polski Nr. 9 z r. 1931 poz, 6),
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O dsyłając do szczegółowych postanowień rozporządzenia 
z dnia 15 grudnia 1930 r. pragnę podkreślić przedewszystkiem 
wagę postanowień §. 1 pkt. c. oraz §. 6 tegoż rozporządzenia. 
W myśl tych postanowień do organizowania okresowych prób 
sprawności fizycznej w szkołach upoważnieni są dyrektorzy(rki) 
szkół średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich 
i szkół zawodowych. Dla uniknięcia nieporozumień wyjaśniam, 
iż §. 3 Regulaminu P. O. S. dotyczy wyłącznie punktu d) §. 1 
rozporządzenia z dnia 15 grudnia 1930 r.

W skład Komisji p róby w szkołach wchodzą:
a) organizujący próbę t. j. dyrektor (ka) szkoły lub jego 

zastępca jako przewodniczący,
b) lekarz szkolny,
c) nauczyciel ćwiczeń cielesnych jako fachowy kierownik 

próby.
Powołanie innej osoby, jako dalszego członka komisji na­

stąpić powinno w przypadku, gdy nauczyciel ćwiczeń cielesnych 
znajdzie trudności w stwierdzeniu wyników pewnych szczegól­
nych prób. Poźądanem jest zasięganie w tych razach opinij 
wizytatorów i instruktorów wychowania fizycznego.

Organizacje okresowych prób sprawności fizycznej w szko­
łach przygotowywać i przeprowadzać należy ściśle według po ­
stanowień rozporządzenia z dnia 15 grudnia 1930 r. — oraz re­
gulaminu Państwowej Odznaki Sportowej. Fachowym organem 
doradczym i wykonawczym dyrektorów szkół w sprawach zwią­
zanych z Państwową Odznaką Sportową, powinien być zawsze 
nauczyciel(lka) ćwiczeń cielesnych oraz lekarz szkolny.

Warszawa, dnia 17 marca 1931 roku.
Minister (—) SI. Czerwiński.

Poz. 48. Potrącanie podatku dochodowego od odpraw.
Okólnik M inisterstwa W . R. i O. P. z dnia 14. III. 1931. Nr. R. 2122/31.

Wobec wątpliwości, powstałych w niektórych urzędach co 
do sposobu obliczania podatku dochodow ego od odpraw, Mi­
nisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w po­
rozumieniu z M inisterstwem Skarbu wyjaśnia, co następuje: 

Odprawy, wypłacane funkcjonarjuszom państwowym jedno­
razowo przy zwolnieniu ze służby, winny być traktowane przy 
obliczaniu podatku dochodowego, jako wynagrodzenia jednora­
zowe, od których oblicza się należny podatek dochodowy, w 
sposób podany w postanowieniu ostatniego ustępu art. l i i  
ustawy o państwowym podatku dochodowym fDz. U. R. P 
Nr. 58 z r. 1925 poz. 411). V

Gdy natomiast takie wynagrodzenia wypłaca się nie jed»
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norazowo, lecz w okresach miesięcznych, wówczas winny być 
one traktowane przy obliczaniu podatku dochodowego, jako 
wynagrodzenia perjodyczne. Sposób obliczania podatku od te ­
go rodzaju wynagrodzeń podaje postanowienie ustępu 2 art. I l l  
powołanej ustawy o państwowym podatku dochodowym.

Naczelnik W ydziału (—) A . Nowak.

Poz. 49. Pobór 10% dodatku do niektórych podatków 
i opłat stemplowych.

Okólnik Min. W . R. i O. P. z dnia 23. 111. 1931 r. Nr. I. R. 3555/31.

W uzupełnieniu zarządzenia z dnia 6 marca 1931 r. L. D. 
V. 4077/1/31., podanego do wiadomości za Nr. 1-3277 z dn. 
17 marca 1931 r.*) w sprawie poboru 10%-owego dodatku do 
niektórych podatków 1 opłat stem plow ych—Ministerstwo Skarbu 
okólnikiem L. D. V. 5234/1/31 z dn. 17 marca 1931 r. wyjaśniło, 
że począwszy od dnia 1 kwietnia 1931 r. dodatek ten należy 
pobierać przy każdorazowej wpłacie (dobrowolnej lub przymu­
sowej) z tytułu danin, określonych w ustępie pierwszym §-u 1 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 6 marca 1931 r. bez 
względu na to, czy wpłaty te uskuteczniane są na poczet b ie­
żących należności t.j. takich, których ustawowy termin płatności 
jeszcze nie upłynął czy też na rzecz zaległych należności tych 
danin.

Ponieważ w myśl obowiązujących przepisów wspomniany 
dodatek nie był dotychczas pobierany przy podatku dochodo­
wym od uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę —  Ministerstwo Skarbu zaznacza, że powyższe 
wyjaśnienia mają również zastosowanie i do wymienionego po ­
datku dochodowego od uposażeń służbowych, emerytur, wyna­
grodzeń za najemną pracę, t.j., że od  wszelkich wpłat tego po ­
datku dokonywanych od dnia 1 kwietnia 1931 r. począwszy na­
leży pobierać omawiany 10%-owy dodatek.

Z powyższego wynika, że od wszelkich podlegających 
opodatkowaniu dochodów z uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę, wypłaconych w ciągu miesiąca 
marca 1931 r. winien być przypadający podatek wpłacony na 
rachunek właściwej kasy skarbowej jeszcze w miesiącu marcu, 
w przeciwnym bowiem razie, t.j. w razie wpłacenia go po upły­
wie tego miesiąca, od wszelkich wpłat z tytułu tego podatku 
będzie pobrany 10%-owy dodatek.

*) O głoszone w  Dzienniku Urzęd. K.O.S.W. Nr. 4. poz. 45 z 1931r.
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Pobieraniu w tych wypadkach tego dodatku nie stoją  na 
przeszkodzie postanowienia ustępu drugiego art. 112 ustawy o 
państwowym podatku dochodowym (Dz. U. R. P. z r. 1925 
Nr. 58 poz. 411), zezwalające na wpłacenie przez pracodawcę 
potrąconych kwot podatku w terminie do dni 7-miu po doko­
naniu potrącenia.

Jednocześnie  zaznacza się, że okoliczność za jaki czas 
przypada wypłacane w ynagrodzenie jest w danym wypadku bez 
znaczenia, a jedynie miarodajnym jest dzień faktycznej wpłaty 
przypadającego od tego wynagrodzenia podatku do (na rachu­
nek) właściwej kasy skarbowej.

Powyższe wyjaśnienia Ministerstwa Skarbu podaję do wia­
domości i stosowania.

N aczeln ik  W ydzia łu  (—) A . N ow ak.

Poz- SO. U l g i  t a r y f o w e .
O kólnik Min. W . R. i O. P. z dnia 15. III. 1931 r. Nr I. P rez .-2 0 « /3 1 .

W .Taryfie osobowej, Bagażowej i Ekspresowej Polskich 
Kolei Państwowych część 11“, wydanej przez M inisterstwo K o­
munikacji, obowiązującej od dnia 1 kwietnia 1931 r., wprowa­
dzone zostały pewne zmiany, dotyczące u l g  t a r y f o w y c h  
z e  w z g l ę d ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  a w szczegól­
ności pewne rozszerzenie uprawnień do korzystania z tych ulg 
(słuchacze szkół akademickich). Ponieważ "podległe władze, 
urzędy i rektoraty szkół akademickich niejednokrotnie zwracają 
się do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego w sprawach w taryfie tej wyczerpująco wyjaśnionych i 
unormowanych, Ministerstwo W. R. i O. P. uważa za wskazane 
zaopatrzenie się i zapoznanie z postanowieniami powołanej 
taryfy. J

Cena 1 egzemplarza taryfy wynosi 3 zł. i jest do nabycia 
w Ministerstwie Komunikacji w Warszawie, lub Dyrekcjach 
Okręgowych Kolei Państwowych.

N aczeln ik  W yd zia łu  (—)  K azim ierz D u b ie l.
P

Poz. 51. w  Sprawie kwalifikacyj zdrowotnych kandyda­
tów na wydziały lekarskie Uniwersytetów i Państwowe­

go Instytutu Dentystycznego.
O kólnik M inisterstw a W . R. i O. P . z  dnia 20. III. 1931 r. Nr. 6236/30.

Badania lekarskie młodzieży akademickiej oraz statystyka 
zachorowań jej przed i po skończeniu wyższych zakładów aka-
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demicklch wykazały szczególną częstość zapadań na zdrowiu 
wśród młodzieży, uczęszczającej na wydziały lekarskie uniwer­
sytetów i do Państwowego Instytutu Dentystycznego.

W  związku z tem i na skutek wystąpień dziekanatów wy­
działów lekarskich zechcą dyrekcje szkół średnich ogólnokształ­
cących zażądać od lekarzy szkolnych, ażeby ci, omawiając ze 
starszą młodzieżą szkolną sprawę wyboru zawodu, czy to  na 
systematycznych lekcjach higjeny, czy to  podczas luźnych po­
gadanek, wyjaśniali jej, że zawód lekarski wymaga wyjątkowe­
go zdrowia, zwłasza zdrowych płuc i serca, należytej czynności 
zmysłów, szczególnie wzroku i słuchu.

Maturzyści i maturzystki, nie odpowiadający tym wyma­
ganiom zdrowotnym, nie powinni ubiegać się o przyjęcie na 
wydział lekarski uniwersytetów lub do Państwowego instytutu 
D entystycznego, jeśli nie chcą w przyszłości przez przerwanie 
studjów, lub wycofanie się z zawodu wskutek choroby ponosić 
strat materjalnych i doznawać rozgoryczenia.

Podsekretarz Stanu (—) K. P ieracki.

Poz. 52. W  s p r a w i e  u t r z y m a n i a  s z k o l n y c h  pracowni 
r o b ó t  r ę c z n y c h  w  n a l e ż y t y m  s t a n i e .

Okólink Kuratorjum Okr. Szk. W oł. z dn. 18/IV 1931 r. Nr. 11-3876/31.

Otrzymywane przez Ministerstwo sprawozdania o stanie 
i wynikach nauki robót ręcznych w szkołach średnich ogó lno ­
kształcących, w zakładach kształcenia nauczycieli i w szkołach 
powszechnych dają zbyt często obraz nieodpowiedniego zorga­
nizowania i utrzymywania oraz wyglądu szkolnych pracowni 
robót ręcznych. W wielu pracowniach warsztaty i stoły są uszko­
dzone, połamane i brudne, narzędzia w złym stanie i prze­
ważnie tępe. Ogólny wygląd pracowni robi wrażenie zaniedba­
nia, opuszczenia i nieładu. Odbywająca się w takich warunkach 
nauka robót ręcznych nie może oczywiście dać oczekiwanych 
wyników zarówno co do technicznego wyszkolenia uczniów w 
tym przedmiocie nauczania, nie może mieć również dodatnie­
go wpływu wychowawczego na młodzież.

Na ter niezadowolający stan pracowni robót ręcznych 
zwracam Dyrekcjom i Kierownictwom szkół uwagę i zarządzam, 
aby istniejące braki organizacyjne i zaniedbania zostały rychło 
usunięte.

Potrzebne w pierwszym rzędzie doprowadzenie do porząd­
ku pomieszczeń pracowni robót ręcznych nie powinnoby na­
stręczać znaczniejszych kosztów i trudności, gdyż przeważnie
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po leg ać  będzie  na pom alow aniu , w zg lędnie  w yb ie len iu  sali 
o raz  wyrnyciu p o d ło g i  i zac iągn ięc iu  jej m asą  py łoch łonną .  
R ep erac ja  uszkodzeń  w arsz ta tów  i innych  sp rzę tów  oraz n a rz ę ­
dzi m oże i pow inna  być usku teczn iona  p rzez  s ta rszą  m łodzież 
p od  k ierunkiem  i przy czynnym  w spó łudz ia le  nauczyciela  r o ­
b ó t  ręcznych. G d y b y  zorgan izow ane  w ten  sp o só b  g ru n to w n e  
p o rządkow an ie  p racow ni ro b ó t  ręcznych  w ym agało  przerw ania  
no rm a ln y ch  za jęć  w pracow ni na  dni kilka, m oże  to  być uw a­
żane za uspraw ied liw ione  i c e lo w e .— N ależy  usiln ie  dążyć  do  
te g o  aby szkolna p racow nia  ro b ó t  ręcznych  już na p ie rw szy  
rzu t oka  robiła  e s te tyczne  i miłe w rażen ie ,  co  m o że  być  o s ią g ­
n ię te  p rzez  u trzym an ie  sali we w zorow ej czys tośc i oraz  przez 
s ta ranne ,  p rak tyczne i celowe rozm ieszczen ie  sp rzę tó w  (war­
sztatów, s to łów , szaf, półek, narzędzi).

W arsz ta ty  pow inny  b yć  p rzym ocow ane  do  p o d łog i i u t rz y ­
m yw ane  w na leży tym  stan ie  tak , jak i inne  sp rzę ty ,  narzędz ia  
zawsze całe, czys te  i ostre , a prócz teg o  p o n u m e ro w a n e .—  
K ażde na rzędz ie  w inno  m ieć  w yznaczone  sta łe  m ie jsce  w  szafie 
lub  na  półce . — K om ple ty  narzędz i w inny b y ć  ro zm ieszczo n e  
w ten  sposób ,  aby  m iędzy  poszczegó lnem i narzędz iam i n i e b y ­
ło zby tecznych  w olnych  m ie jsc  (przerw), a to  w ce lu  u ła tw ie ­
nia  szybkiej i pew nej kontroli  całośc i kom ple tu .  T roska  o s ta ­
łe  u trzym anie  pracow ni robó t  ręcznych w odpow iedn im  stan ie  
należy  do obow iązków  nauczyciela  ro b ó t  ręcznych.

D o  czynnego udziału  w za jęc iach  związanych z porząd- 
nem  utrzym aniem  pracow ni (sali, sp rzę tó w  i narzędzi)  p o w in ­
ni być poc iągan i p rzez nauczyciela  ci uczniow ie , k tórzy  z tej 
p racow ni korzystają.

P rz e d  o puszczen iem  sali po ukończonych  za jęc iach  ucz­
n iow ie winni w łasnoręcznie  do p ro w ad zać  ją  ć o  po rządku , a 
więc: pouk ładać  narzędz ia  w ed ług  num erów  na właściwych
m iejscach , zm ieść z w arsz ta tów  i s to łów  opiłk i,  p o d ło g ę  z a ­
m ieść. Z organizow anie  sp rzą tan ia  w ten  sp o só b ,  aby n ie  było 
szkodliw e dla  zd row ia  m łodzieży  (o tw ieran ie  okien , sk rap ian ie  
pod łog i ,  o s tro żn e  zm iatan ie  i zam ia tan ie  i t. p.) oraz n a d zó r  
nad  w ykonan iem  je s t  rzeczą n auczyc ie la  robó t .  W łasn o ręczn e  
p o rządkow an ie  przez uczniów  sali ro b ó t  po zakończen iu  za jęć  
za leca  się  ze w zględu na  w ychow aw cze znaczen ie  i p o trzebę  
rozbudzen ia  w m łodz ieży  oraz u trw alen ia  poczuc ia  p o trzeby  i 
z am iłow ania  d o  porządku i ładu.

P rzes trzegan ie  wyżej naszk icow anych  m e to d  pos tęp o w an ia  
łączn ie  z u m ie ję tn em  i su m ie n n e m  nauczan iem  ro b ó t  ręcznych  
zgo d n ie  z w ym agan iam i d o b re g o  rzem iosła  m oże d o p ie ro  u jaw ­
nić w a r to ść  nauki ro b ó t  ręcznych  w szkole , jako w ażnego  
czynnika  w o g ó ln em  w ychow aniu  m łodzieży.
Za Kuratora O kręgu  Szkolnego (—) K. Tokarski, Naczelnik W ydziału.
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Poz. 53. W spółdziałanie szkół powszechnych w akcji 
tępienia chrabąszcza.

Okólnik Kuratorjum  O. S. W ol. z  dnia 17 kw ietnia 1931 r. Nr. 0-4436/31

Na wiosnę bieżącego roku spodziewana jest masowa rójka 
chrabąszcza majowego, któręgo larwy (pędraki) wyrządzają na­
szemu rolnictwu znaczne szkody. Do akcji zwalczania tego groź­
nego szkodnika upraw roślinnych przystąpiło Ministerstwo Rol­
nictwa, organizując lokalne komitety powiatowe i gminne, 
które będą zaopatrzone w odpowiednie instrukcje, ulotki 
i plakaty propagandowe, co zapewni celowe kontynuowanie 
podjętej akcji.

Ze względu na ważność akcji powyższej z punktu widze­
nia interesów rolnictwa wzywam Panów Inspektorów i Nauczy­
cielstwo publicznych szkół powszechnych do organizowania gro­
madnego zbierania chrabąszczy przez dzieci szkolne i współ­
działania z wymienionemi wyżej komitetami, oraz z wszelkiemi 
organizacjami rolnemi.

Przed przystąpieniem do samej akcji należy pouczyć dzia­
twę szkolną o szkodliwości chrabąszcza, uzasadniającej jego tę­
pienie oraz wskazać sposoby tępienia tak, by nie stwarzać dla 
dzieci sposobności do znęcania się 1 okrucieństwa.

P. o. Kuratora Okręgu Szkolnego (—) J. Firewicz.

Poz. 54. Obozy i kursy w. f. i p. w. w lecie 1931 r.
Okólnik Kuratorjum  O. S. W oł. z dnia 31 m arca 1931 r.Nr. 0-4617/31

Na podstawie zawiadomienia P.U.W.F. i P.W. oraz Okr. 
Urz. W. F. i P.W. podaję do wiadomości plan obozów i kursów 
w.f. i p.w., projektowanych w nadchodzącym okresie letnim b. r.

I. W. F. m ę s k i e .
1. Kurs dla nauczycieli ćwiczeń cielesnych szkół średnich, 

zawodowych i seminarjów nauczycielskich przez 4 tygodnie 
miesiąca lipca w Wolsztynie — zgłoszenie przez Kuratorjum.

2. Kursy dla nauczycieli szkół powszechnych przez 4 ty­
godnie miesiąca lipca lub sierpnia w Szczebrzeszynie Radiuka 
n/Sanem, Pińsku, Wymyślinie, Bielsku ł Kaliszu—zgłoszenie 
przez Inspektoraty Szkolne.

3. Obóz dla przodowników ćwiczeń cielesnych ze stowa­
rzyszeń przez 4 tygodnie w Skolem.

4. Obóz kolarski (raid Wamana — Gdynia) w ciągu 4 ty­
godni dla 100 uczestników.
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II. W. F .  k o b i e t.

1. Kurs d la  nauczyc ie lek  szkół ś re d n ic h  p rzez  4 ty g o d n ie  
m ies iąca  lipca w W ągrow cu  —  zg łoszen ie  p rzez  K uratorjum .

2. Kursy dla nauczycielek  szkół pow szechnych , jak dla 
nauczyc ie l i  (1. 2.) zg łoszen ie  przez In spek to ra ty  Szkolne.

3. Kurs g ier  i g im nastyk i  z p ie rw szeństw em  dla  nauczy­
cielek szkół pow szechnych  w lipcu na 100 uczest.

4. O b ó z  uzupe łn ia jący  dla p rzodow niczek  ćw iczeń c ie le ­
snych  przez 6 tygodn i m ies iąca  lipca i s ie rpn ia  w G ostyn in ie .

5. O bozy  u rząd zo n e  z n au k ą  m e tody  w ycieczek , turystyki 
i o b o zow nic tw a  w lipcu  z s iedz ibą  w Rozłuczu (3 ty g o d n ie  d la  
n auczyc ie lek  i 2 ty g o d n ie  d la  innych).

III. P. W. m ę s k i e  (dla m łodzieży)
1. 2-tygodniow e obozy  na zakończenie  II s to p n ia  p.w. dla 

700 cz łonków  hufców  szkolnych  z cenzusem .
2. 2 - tygodn iow e obozy  na zakończen ie  II s to p n ia  prac dla 

350 cz łonków  hufców  szko lnych  bez cenzusu .
3. 1-tygodn iow y  kurs  p. w. d la  cz ło n k ó w  p. w. pozaszko l­

nych na zakończen ie  II s topn ia  p. w.
Pow yższe  o b o zy  i kurs p. w. o d b ę d ą  się  w 2 —  3 tu rn u ­

sach  o d  początku  lipca w W ólce  P rofeckie j z d o p ła tą  50 g roszy  
(21 gr. bez cenzusu) od  uczestn ika  dziennie; m ogą  być one  
p rzed łożone  do  3 ty g o d n i  (do 2 ty godn i kurs p. w. pozaszko l­
nych) o ile w ydatki z o s ta n ą  pokry te  z funduszów  spo łecznych .

4. 4 - tygodn iow e o b o zy  spec ja lne  (e lek tro techn iczne ,  g e ­
ograf iczne , lo tn icze)  d la  uczniów  szkół zaw odow ych.

IV. P. W. k o b i e t.

1. K ursy  n iższe in s truk to rsk ie  dla 300 uczestn iczek  (aka- 
dem iczek, nauczyc ie lek , m atu rzys tek)  przez 35 dni od  lipca w 
Korzoniukach-

2. Kursy  p o d in s truk to rsk ie  d la  cz łonk iń  s tow arzyszeń  przez 
35 dni w lipcu w Korzoniukach.

3. O b o zy  dla  członkiń  hufców  szkolnych przez 30 dni 
m ies iąca  l ipca w G arczyn ie ,  Izdebnej i K orzon iukach  —- P o ­
w yższe kursy  i ob o zy  p. w. k. o rgan izow ane  przez s to w arzy sze ­
nie bez  udziału  o rg an ó w  p. w.

P o za  w szystk iem i pow yższem i kursami i obozam i w. f. 
i p. w. p rzew dziane  są  obozy  i kursy  S tow arzyszeń  Sportow ych , 
Związku S trze leck iego , M łodzieży W iejsk ie j ,  H arce rs tw a ,  ro b o t­
n icze , ko lon je  d la  dzieci i t. p. przy p o m o c y  P. U. W. F .  i Br.

W obec w ażności akcji letniej a jed nocześn ie  t rudnośc i  
b udże tow ych  po lecam  zaw czasu  zazna jom ić  z pow yźszem  na­
uczyc ie ls tw o  i m łodz ież ,  tak  aby w szelk ie  m ożliw ości były
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przewidxiane i przygotowane dla jak najlepszego wykorzystania 
wartości zdrowotnych i wychowawczych wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego.

P. o. Kuratora Okręgu Szkolnego (—) J. Firewiez.

Po z. 55. W s p ra w ie  u b e z p ie c z e ń  w K as ie  C h o ry c h .

Okólnik Kuratorjum O. S. W. z dnia 24 kwietnia 1931 r. Nr. 0-5674/31

Doszło do wiadomości Kuratorjum, że nie wszyscy pra­
cownicy kontraktowi i nauczyciele płatni od godzin, którzy 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek choroby, są 
zgłaszani do ubezpieczenia i że wogóle zgłoszenia o wstąpie­
niu ewentualnie wystąpieniu pracownika nie podawane są* w 
terminie odnośnym Kasom Chorych, co utrudnia prowadzenie 
ścisłej ewidencji ubezpieczonych.

Wobec powyższego przypominam zarządzenie Kuratorjum 
z dnia 17. X. 1925 r. Nr. 20935/5933/OR/25 i z dnia 19/V11I. 
1926 r. Nr. OR-10609/26 i proszę Panów Inspektorów oraz d y ­
rekcje Szkół o ścisłe przestrzeganie postanowień art. 15 ustawy 
z dnia 19 maja 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 272) by 
wszelkie zmiany, tyczące się ubezpieczenia pracewnika były 
niezwłocznie podawane Zarządowi Kasy Chorych do wiado­
mości.

Niezależnie od tego polecam sporządzić wykazy wszystkich 
pracowników, podlegających ubezpieczeniu według stanu z dnia 
1 stycznia 1931 r., uwzględniając również wszelkie późniejsze 
zmiany aż do ostatniego czasu i przesłać je do odnośnych 
Kas Chorych, które będą mogły uaktualnić listy pracowników 
ubezpieczonych.

Aby uniknąć na przyszłość nieporozumień w kwestji ubez­
pieczeń na wypadek choroby oraz związanej z tern zbędnej ko­
respondencji pomiędzy poszczególnemi urzędami, zalecam za­
prowadzenie podręcznej ewidencji ubezpieczeniowej, która bę­
dzie służyć do odnotowywania wszelkich zmian w ubezpiecze­
niu pracowników danego powiatu lub też zakładu naukowego.

P. o. Kuratora Okręgu Szkolnego (—) J. Firewiez.

Poz. 56. Imieniny Marszałka J. Piłsudskiego — podzię­
kowanie zażyczenia.

Okólnik Kuratorjum O. S. W. z dnia 24. IV. 1931 r. Nr. 0-5979/31.

Sekretarjat Osobisty Pana Ministra Spraw Wojskowych, Mar­
szałka Piłsudskiego komunikuje, że w roku obecnym z powodu 
masowego nadsyłania powinszowań na dzień 19 marca nie ma
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m ożnośc i  w ys tosow an ia  — tak jak to  d o ty ch czas  by ło  w  zw y­
czaju  — o so b n y c h  podz iękow ań  do gra tu lan tów .

W związku z tem  i czyniąc  zadość  p ro śb ie  w sp o m n ian eg o  
Sekre ta r ja tu  (p ism o z dn ia  26. III. 1931 r. L. 352/S .O .)  w yra­
żam w im ieniu  P an a  M arszałka  podz iękow an ie  w szystk im  tym  
P. P. U rzęd n ik o m  K ura to r jum  i W ładz S zko lnych  I Instancji  — 
oraz  N auczyc ie ls tw u  i D ziatw ie szkolnej,  k tórzy na dz ień  19 
m arca  w jak ie jko lw iek  fo rm ie  złożyli życzenia  im ien inow e.

P. o. Kuratora Okręgu Szkolnego /—/ J. Fłrewicz.

Poz. 57. Działalność Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego we Lwowie.

Okólnik Kuratorium O. S. W oł. z dnia 17 kwietnia 1931 r. Nr. 0-5 541/31

O d  lat 10-ciu is tn ie je  we Lw ow ie P o lsk ie  Tow arzystw o 
E k o n o m iczn e  (ul. A kadem icka  Nr. 21, m. 7, teł. 65-24), które  
o b e c n ie  liczy przesz ło  200 członków . T ow arzystw o u rządza  o d ­
czyty i zeb ran ia  dy sk u sy jn e  oraz  w ydaje d rukiem  rozp raw y  na­
ukowe sw ych c z ło n k ó w  —  ce le m  szerzen ia  za in te re so w an ia  
w śró d  spo łeczeń s tw a  d la  ak tua lnych  spraw  go sp o d arczy ch .  
T ow arzystw o  liczy w śró d  swych członków  sze reg  sił w ybitnych  
ze s fe r  n aukow ych  i gospodarczych .

N a dz ia ła lność  Tow arzystw a 1 jeg o  w ydaw nictw a zwracam 
uw agę nauczyciels tw a szkół zaw odow ych  (szczegó ln ie  h a n d lo ­
wych), k tó re  z jedne j  s t ro n y  m oże o s iągnąć  korzyść  z w ydaw ­
nic tw  Tow arzystw a , z d rug ie j  zaś  — przyczyn iać  się sw ym  
udzia łem  do  jeg o  rozwoju. J e d n o c z e śn ie  kom uniku ję ,  że w 
m yśl o d n o śn e g o  zarządzenia  M inis te rs tw a  W yznań R elig ijnych 
ł O św iecen ia  P u b licznego  z dn. 28-111 1931 z. Nr. Ill-D. 1549/31 
okólnik  n in ie jszy  ma ch a rak te r  ty lko  in form acyjny.

P. o. Kuratora Okręgu Szkolnego (—) J. Firewicz.
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K O M U N I K A T Y .

KURSy WAKACYJNE w 1931 r.
M iejscow ość  

Inspektorat Szkolny  
Siedziba kursu  

Inform acje organizacyjne

K U R S
U w a g i

Suo
H

O stróg n. Horyniem 
Adres zgłoszeń 

Inspektorat Szkolny w 
Zdołbunowie. Kurs i 
internat w gmachu Se- 
rninarjum. Dojazd k o ­
leją następnie autem 
(30 minut) do miasta. 
Utrzym. w Intern, ok. 
65 zł. za okres 4 tyg. 
Warunki klimatyczne 
b. dobre. Boisko do 
gier, kąpiel w pobliżu. 
Wycieczki w okolice.

P e d a g o g i c z n y .
Organizacja pracy dydaktycznej 
i wychowawczej w szkołach ni­
żej zorganizowanych (z ćwicze­
niami). Temat bezpośrednio 
związany z pracą w szkole prze­
znaczony dla wszystkich nau­
czycieli.

O stróg  n. Horyniem 
jak wyżej

R o b ó t  r ę c z n y c h .
Roboty ręczne specjalnie w ich 
zastosowaniu do nauczania in­
nych przedmiotów.

O stróg  n. Horyniem

Adres zgłoszeń j. w.

Kurs mieści się w 
gimnazjum państwo- 
wem i korzysta z je ­
go pom ocy nauko­
wych. In ternat w Se- 
minarjum jak wyżtj,

P o l o n i s t y c z n y .
1) Literatura polska w wieku XIX 

i XX, (omówienie najwybitniej­
szych utworów tego okresu)

2) W ybrane zagadnienia z gra­
matyki języka polskiego.

Dla nauczycielstwa odczu­
wającego zasadnicze braki w 
owem wykształceniu nie zamie­
rzającego się specjalizować w 
języku polskim,
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M iejscow ość  
Inspektorat Szkolny  

Siedziba kursu  
Inform acje organizacyjne

K U R S
U w a g i

§
H

K rzem ien iec  
A dres  zg łoszeń: In­
spek to r  Szk. w K rze­
m ieńcu. S iedziba  w 
g m achu  g im nazjum  li­
cea lnego .  D o jazd  k o ­
leją na miejsce . U trzy ­
m anie  w in ternacie  Li­
ceum . Pom ieszczen ie  
częśc iow o  w in te rn a ­
c ie , częśc iow o w loka­
lu szkół powsz. Kwo­
ta  za u trzym an ie  k. 75 
zł. za okres  4 tygodn. 
W arunki k lim atyczne  
b. d o b re .  T ereny  sp o r ­
to w e  (bo isko , tenis) 
wycieczki w okolicę  
(W iśn iow iec ,  Pocza- 
jów). S łuchacze  k u r ­
sów  b io rą  bezp ła tn ie  
udział w audycjach  
m uzyczno-w okalnych , 
o rgan izow anych  przez 
M uzyczne  O gnisko  
W akacyjne  L iceum  
K rzem ienieck iego .

B i o l o g i c z n o - c h e m i c z n y .

1) O rgan izac ja  pracy  w zak re ­
sie  p rzy rody  ożyw ione j  w 
szkołach  p o w szechnych  o 
różnym  poz iom ie  w y p o saże ­
nia. P rak tyczne  z a zn a jo m ie ­
nie się ze sp o so b em  p row a­
dzenia  hodow li.  O rgan izac ja  
szko lnego  m uzeum  p rz y ro d ­
niczego , D o b ó r  pom o cy  na­
ukowych. W yzyskan ie  o g ro ­
du szko lnego  dla ce lów  p rzy ­
rodniczych .

2) T lenow a teo r ja  spa lan ia  w 
pow ietrzu  rdzaw ien ie  i o d ­
dychanie . Synteza  substancy j  
o rganicznych  w roślin ie .

U w agi. D la  nauczyc ie ls tw a, o d ­
czuw ającego  braki w swem 
w ykształceniu  przyrodn iczem .

I

D u b n o

A dres  zgłoszeń: 
In spek to r  Szkolny w 
D ubnie . Kurs w g im ­
nazjum państw . w 
Dubnie. U trzym anie  
80—90 zł. D ojazd ko ­
le ją  na m iejsce.

Języka ukraińskiego.
(początkow y)

U w a g i :  Dla nauczycieli  nie 
pos iada jących  znajom ości j ę ­
zyka ukraińsk iego .
P o ż ą d a n e  przyw iez ien ie  na 
kurs n a s tępu jących  książek: 
W. P o ł ta w e ć  „Zirka". Bukw ar 
i persza  czy tanka  d la  szkił 
wyd. „Nasz Kraj" Warsz.1924. 
Sergij Kozickij ta  Iwan Szum- 
kiwśkij „U czy tes ie" .  P e rsza  
knyżka dla  dy tyny .Lw ów . 1924 
Ćwiczenia  g ram a ty czn e  P o ­
pow icza  Cz. I.

III
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M iejscow ość  
Inspektorat Szkolny  

Siedziba kursu  
Informacje organizacyjne

K U R S

U w a g i T
er

m
in

K o w e l  

A d res  zg łoszeń
Inspek to r  Szkolny  w 
Kowlu. S iedziba  kur­
su i in te rna tu :  Szkoła 
pow szechna  im. Prez .  
M ośc ick iego . U trzy ­
m an ie  80— 90 zł. za 
okres  4 tygodn iow y .

J ę z y k a  u k r a i ń s k i e g o .
(końcow y)

U w a g i :  D la  s łuchaczy  zn a ją ­
cych  p rak tycznie  język  u k ra ­
iński.
P o ż ą d a n e  przyw iez ien ie  na 
kurs  nas tępu jących  książek: 
jak wyżej oraz  N a ro d n a  

szkoła  Cz. 11. III. IV. Praw idła  
p isow ni ruskiej. W. K ocow śkyj 
i J. O gonow śky j.
M etodyczna  g ram a ty k a  ruskoj 
m ow y u Lwowi r. 1923.

I

Kwestjonarjusz w sprawie chórów.
W  związku z p ism em  M in is te rs tw a  W yznań  R elig ijnych  

i O św iecen ia  P ub l iczn eg o  z dn ia  17. I. 1931 r. L. V. 
L.M.T, — 93/31 w sp raw ie  zeb ran ia  danych  co do chórów , 
K ura to r jum  wzywa k ierow ników  szkół, k tórzy  nie o trzym ali 
spec ja ln ie  w ysłanych  kw estjonar juszy , b y  do dnia  20. V. b. r. 
nades ła l i  w iadom ośc i  co  do  dz ia ła jących  na ich te re n ie  ch ó ró w  
w edług  p o d an eg o  poniżej wzoru.

K w e s t j o n a r j u s z  d l a  c h ó r ó w .

^  W ojew ództw o..............................................................

P o w ia t ............................................................................

G m ina

M i e j s c o w o ś ć ..................... .......................................

1. N azw a i dok ład n y  ad res  chó ru

2. Ins ty tucja ,  u trzym ująca  c h ó r ...................................................................

3. Rok założenia

4. Czy chór po s iad a  w łasny  s ta tu t? ........................................................

5. Czy chó r  p os iada  w łasny  lokal? O  ile  nie, to  przy  jakiej 
insty tucji ku ltu ra lno-ośw iatow ej,  z rzeszeniu , lub s tow arzy­

szeniu  ?
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6. Skąd chór czerpie środki na wydatki? (nuty, lokal, ewent.

honorarjum dyrygenta i t. p.)

7. Liczebność chóru

8. Rodzaj chóru, (mieszany, męski, żeński)

9. Ilość prób chóru tygodniowo

10. Na ile głosów chór śpiewa?

11. Charakter chóru (kościelny, świecki).....................

12. Jaka część chóru (procentowo) czyta nuty głosem?

13. Jaki jest repertuar chóru?

14. Jakie utwory były wykonywane na koncertach?

15. Czy chór brał udział w zawodach, lub na konkursach (gdzie 

i przez kogo urządzanych?) .......................................................

16. Do jakiej kategorji zakwalifikowano chór na o s t a t n i m  
konkursie śpiewaczym?

17. Kierownik chóru;
a) jakie jest zajęcie główne kierownika?................ ..........

b) jakie jest jego wykształcenie muzyczne?................................

Podpis kierownika, lub organizatora chóru, 
/czyteln ie/

U W A G A :  N iniejszy kwestjonarjusz n i e dotyczy chórów
s z k o l n y c h .

K r a d z i e ż  p ie c z ę c i  u r z ę d o w e j  w  B r z e s k u .  Dnia 7 lis to­
pada 1930 r. skradziono w Starostwie powiatowem w Brzesku 
podczas urzędowania okrągłą metalową pieczęć urzędową o 
średnicy 3§ mm. z godłem państwowem pośrodku i z napisem
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około godła „Starosta Powiatowy brzeski."
Pomiędzy słowami „brzeski", a Starosta była jedna gwiazd­

ka 0 6  promieniach. Ponieważ zachodzi możliwość fałszowa­
nia dokumentów urzędowych, zatem wszelkie dokumenty i za­
świadczenia, wydawane przez Starostwo Powiatowe w Brzesku, 
które będą nasuwały jakąkolwiek wątpliwość co do ich au ten­
tyczności, należy przesłać Kuratorjum do wyświetlenia.

Państwowa Komisja Egzaminacyjna dla kandydatów 
na nauczycieli szkół średnich w Wilnie ogłasza, że egza­
miny dla kandydatów na nauczycieli szkół średnich (naukowe, 
pedagogiczne i uproszczone) w okresie wiosennym b.r. odbywać 
się będą od dnia 2 do 13 czerwca 1931 r.—Kandydaci, którzy 
pragną przystąpić do egzaminów w tym okresie winni zgłosić 
się w tym celu pisemnie do Komisji Egzaminacyjnej w term i­
nie do 13 maja, składając jednocześnie przepisaną op ła tę ,k tó ra  
wynosi . egzamin naukowy (klauzurowy i ustny) 84 zł., za eg­
zamin pedagogiczny — 56 zł., za egzamin uproszczony 50 zł. 
40 gr., za egzamin z literatury, historji i geografji polskiej przy 
egzaminie uproszczonym — 16 zł. 80 gr.

Rozkład i terminy egzaminów będą podane do wiadomości 
interesowanych drogą ogłoszenia w lokalu Komisji Egzam ina­
cyjnej (Uniwersytet, ul. Uniwersytecka 3, 11 p.)

Kurs Przygotowawczy do egzaminów konkursowych 
na Politechnice W a r s z a w s k ie j .  Aby ułatwić maturzystkom 
i maturzystom zdawanie egzaminów konkursowych przy wstą­
pieniu na Politechnikę Warszawską, Tow. Bratniej Pomocy Stud. 
Politechniki Warszawskiej urządza wzorem lat poprzednich K u r s  
P r z y g o t o w a w c z y  do egzaminów konkursowych. Począ­
tek wykładów w połowie sierpnia r.b. Kurs trwać będzie około 
miesiąca. Na Kursie wykładać będą inżynierowie, asystenci i 
dyplomanci Politechniki Warszawskiej. Program Kursu obejmo­
wać będzie całkowity zakres wymagań stawianych przy egzami­
nach konkursowych na poszczególne wydziały, dla których po ­
tworzone będą oddzielne grupy. Wykłady odbywać się będą 
oddzielnie, przyczem główny nacisk będzie położony nie na 
wiadomości teoretyczne, lecz na technikę rozwiązywania zadań. 
Opłata za cały Kurs wyniesie Zł. 60. Zapisy i .informacje w 
Sekretarjacie Kursu, Koszykowa 80, tel. 8.29.89 w godzinach 
12— 16. Pisemne informacje udzielane są po załączeniu znaczka 
pocztowego.

Apteki u m ó w io n e .  Urząd Wojewódzki W oHński powia­
domił pismem z dnia 6 marca 1931 r. Nr. 667/ZP., źe apteki 
p.p. Jakuszewskiego, Karsza i B. Maze w Równem zostały umó-
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w ionę  dla dos ta rczan ia  lekarstw  urzędn ikom  pańs tw ow ym , le ­
czącym  się na koszt Skarbu Państw a.

Je d n o c z e śn ie  pow iadam ia  się, że ap tekę  p. P io tra  R utkow ­
skiego  należy  w dalszym  ciągu uważać za um ów ioną  do  w y ­
daw ania  lekarstw  urzędn ikom  państw ow ym .

Broszury p. f. „Szkoły 1 I 2~klasowa“ i „Klasyfi­
kacja ucz. szk. powsz“. K uratorjum  O kręgu  S zko lnego  W o­
ły ń sk iego  zwraca  uw agę N auczyc ie ls tw a  na b ro szu ry  p. K a­
czo row sk iego  B olesław a, In sp ek to ra  Szko lnego  w Lublin ie , p. t. 
„Szkoły 1 i 2-klasowe, ok reś len ie  m aterja łu  nauczan ia  w obec  
instrukcji  M inis te rs tw a  W. R. i O. P. z dn ia  31-VII 1930 r. ze 
szczegó łow ym  rozk ładem  m ate r ja łu  nauczan ia  rachunków  i 
p rzyrody  c e n a  1 zł. 90 gr. i „K lasyfikacja  uczniów  w szkołach 
p o w sz e c h n y c h “ cen a  60 gr.

Ta os ta tn ia  zaw iera jąca  rady  i wskazówki przy klasyfi­
kacji uczniów, opracow ana  na p o d s taw ie  ro zpo rządzeń  M in i­
s ters tw a W. R. i O. P. w inna znaleźć sie  w każdej szkole  tu ­
te jszeg o  Okręgu.

B roszury  zam aw iać m ożna u au to ra  — Lublin , In spek to r  
Szkolny .—

„Higjena w domu i w szkole". P o d  tym  ty tu łem  uka­
zała s ię  w ydana  przez P aństw ow ą  Szkołę H ig jeny  tab lica  p o ­
g lądow a z zakresu  h ig jeny , zadaniem  k tóre j je s t  zobrazow anie  
g łów nych  zasad  h ig jeny  w śró d  m łodz ieży  szkolnej w życiu co- 
d z iennem . Tablica  ta  m oże  być p o m o cą  nauczycielow i,  jako p o ­
g ląd  przy nauczaniu  h ig jeny  w szkołach w szelk iego  typu.

C ena  tab licy  w ynosi:  bez p odk le jen ia  —  3 zł., p odk le jo ­
na  pó łsz tyw na  — z oczkam i do  zawieszania  — 4 zł. 50 gr. — 
podk le jona  na p łó tn ie  z wałeczkam i do  zwijania — 7 z ł.— Za­
m ów ien ia  na tab lice  przy jm uje  S sk re ta r ja t  Państw ow ej Szkoły 
H ig jeny , W arszaw a —  ul. C hoc im ska  24.—

Zmiana nazwy gminy Nowy Dwór na Kupiczów. —
Pan  W ojew oda  W ołyński zarządzeniem  z dn ia  7 lu tego 1931 r. 
Nr. 1209/SM/30 zmienił d o tychczasow ą  nazw ę gm iny  N aw y  
D w ór na K upiczów  (pow iat Kowel).
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R U C H  S Ł U Ż B O W Y .

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego.
Pan M inister W . R. i O. P. za rząd zen iem  z dnia 1 kw ietn ia  

1Q31 r. Nr. I. P rez . 1987/31 p o w ierzy ł p. S tan is ław ow i K am p f-S o k o r-  
sk iem u. p ro feso row i P aństw ow ego  G im nazjum  im. T. C zackiego w  
K rzem ieńcu, p e łn ien ie  obow iązków  O kręgow ego  W izy ta to ra  S zkół 
w  K uratorjum  O kręgu  S zkolnego W ołyńskiego  w  R ów nem  od dnia 
1 kw ietn ia 1931 r.

Szkolnictwo Średnie.
P an  K ura to r O. S. W . za rząd zen iem  z dnia 2 m arca 1931 r. po­

w ierz y ł p. D r. Janow i M irw iósk iem u. nauczycielow i G im nazjum  P ań ­
stw ow ego im. J. S łow ackiego w  Kowlu p e łn ien ie  obow iązków  d y re k ­
to ra  tegoż G im nazjum  z dn iem  1 m arca  1931 r.

Szkolnictwo Powszechne.
M ianow ani z dn iem  1 m a rc a  1931 r . P an  K urator O. S. W . m ia­

now ał: p. W ik t o r  ją  Z ię ta lsk ą , naucz. 7 ki. publ. szk. pow sz. Nr. 2 w  
T uczynie (Równe); p. H elenęF orysiów nę, naucz. 1 kl. publ. szk. pow sz. 
w  K ueharach (Kowel); p. M arję  Z ach arze  w ską, naucz. 1 kl. publ. szk. 
pow sz. w  Ż m udem  (Kowel); p. H elenę  W ysocką, naucz. 1 kl. publ- 
szk. pow sz. w  Ż elaźn icy  (Równe); p. A n to n in ę  K orw in-K ijuć , naucz. 
1 kl. publ. szk. pow sz. w  C zudnicy (Równe).

M ianow ani z dn iem  1 k w ie tn ia  1931 r .  P an  K ura to r O. S. W . 
m ianow ał: p. M a rję  K ruczków nę, naucz. 1 kl. publ. szk. pow sz. w  U r ­
szulinie (Rów ne); p. F e jgę  L iberm anów nę, naucz. 7 kl. publ. szk. 
pow sz. Nr. 3. w  Korcu (Równe).

P rz e n ie s ie n i n a  w łasn ą  p ro śb ę . P an  K ura to r O. S. W . p rzen ió sł: 
p. B a rb a rę  T erm iljancow ą, naucz. 1 kl. publ. szk. pow sz. w  K am ien­
nej G órze do ó kl. publ. szk. pow sz w M iędzyrzeczu (Zdołbunów ); 
p. L id ję  R ekałów nę, naucz. 5 kl. publ. szk. pow sz. w  C horow ie do 
7 kl. publ. szk. pow sz. Nr. 1 w  O strogu  (Zdołbunów ).

Z w eln ien i z  u rzę d u . P an  K urator O. S. W . zw olnił: p. C ecy lję  
K ucbciankę, naucz. 6 kl. publ. szk. pow sz. w  Glińsku (Rów ne); p. Zo~ 
f ję  S tasyszynów nę, naucz. 2 kl. publ. szk. pow sz. w  S taw kach  (Rów ne).

Z m a rła  w  dniu  20-11-1931 r. ś. p. H elena  K apków na, naucz, publ, 
szk. pow sz. w  Chm w low ie, gm. Mikulicze, pow. w łodzim iersk iego
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O D  R E D A K C J I .
Redakcja  D zienn ika  U rzędow ego  b ędz ie  dążyła  

do  znaczniejszego  rozszerzen ia  „części n leu rzędow ej" ,  
p ragnąc , b y  w części tej zb iorow y wysiłek w ładz 
szkolnych  i nauczyciels tw a w dążeniu  do  rozw oju  i 
podn ie s ien ia  szkoln ic tw a W o ły ń sk ieg o  znalazł na le ­
żyte odzw ierc iad len ie .

Z jedne j  s trony  spec ja lne  warunki pracy  szko l­
nej na te ren ie  tu te jszym  nasu w ają  n ie jed n o k ro tn ie  
ca ły  sze reg  zagadn ień , w ym agających  od p o w ied n ieg o  
om ów ien ia ,  z drugie j s trony  in te re su jące  o g ó ł  n a u ­
czycie ls tw a kw estje  dysku tow ane  na  Radach  P e d a g o ­
gicznych  wszystkich  kategorji  szkół, B ib ljo tek  g łó w ­
nych , konferency j re jonow ych , oraz  c iekaw sze za­
g ad n ien ia  o p racow ane  p rzez  p. p. n au czy c ie l i ,  to  
w szystko  w szerszym  niż d o ty ch czas  s to p n iu  za jm ie  
m ie jsce  w om aw ianym  dziale  D ziennika  U rzędow ego .  
Zadan iom  tym Redakcja  D zienn ika  U rzęd o w eg o  
będz ie  m ogła  p o d o łać  ty lko  przv w ydatne j  pom ocy  
ogó łu  p racow ników  ośw ia tow ych  n aszego  ok ręgu , 
zwraca się p rze to  z u s i lną  p ro śb a  do p. p. W izy ta ­
to rów , D yrek to rów , In spek to rów  Szkolnych, Instruk­
to rów , K ierow ników  i N auczyc ie l i  o żywą w sp ó łp ra ­
cę ,  dzięki k tóre j wiedza i dośw iad czen ie  p o szcze ­
gó lnych  zakładów  i o sób  znajdą  m o żn o ść  szerokiego  
oddzia ływ ania .

Za artykuły  n ad es łan e  i um ieszczane  w D z ien ­
niku U rzędow ym  A dm in is trac ja  będz ie  w ypłacać  ho- 
no rar jum  po 10 gr. od  w iersza .

R ów nocześn ie  chcąc  przy jść  p. p. P re n u m e ra to ­
rom  z p o m o cą  w bezpośredn ie j  pracy, wprow adza  
R edakcja  w części n ieu rzędow ej „skrzynkę pocz tow ą", 
w k tóre j b ędz ie  um ieszczać na zapy tan ia  p o szczeg ó l­
nych o sób  odpow iedz i  w spraw ach d o ty czący ch  o rg an i­
zacji i adm in is trac ji  szkół, w ychow ania ,  nauczania  i t. p. 
zagadn ień , in te resu jących  ogó ł nauczyciels tw a. Z ap y ta ­
nia  p ros im y nadsy łać  pod  adresem : R edakcja  D z ie n ­
nika  U rzęd o w eg o  K uratorjum  O. S. Woł. w  R ów nem .

W dziale  „now ości w ydaw nicze"  b ęd ą  zam ieszcza­
ne szczegó łow e sp raw ozdan ia  o now ych książkach i 
w ażnie jszych  artyku łach , ukazu jących  się w c z a so ­
p ism ach pedagog icznych  um ieszczane  przez C entra l­
ną B ib ljo tekę  O kręgu  Szkolnego  W ołyńskiego .

Redakcja  prosi p. p. D yrek to rów , K ierow ników , 
oraz p ła tn ików  o pod an ie  n in ie jszego  do  w iadom ośc i  
nauczyciels tw a.



Dziennik Urzędowy

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W Ł

O POTRZEBIE BA DA Ń  SOCJOLOGICZNYCH  

W SZKOLE.

1. O bjaw y życia sp o łeczn eg o  w szkole  — ogólnie . 
2. P sy ch o lo g ja  a soc jo log ja .  3. A spo łeczne  jednostk i  
w świetle  soc ja ln o -p sy ch o lo g iczn e j  teorji  Adlera . 4. P o ­
jęc ie  w ychow ania  ze s tan o w isk a  soc jo log icznego .  5. W p ły ­
w y p o zaszko lne  na ucznia  a zadania  szkoły. 6. R odzina  
a szkoła. 7. Sub lim acja  spo łeczna , konform izm . 8. Rola 
szkoły. 9. W ysiłki w ychow aw czo-socjo log iczne  w A m eryce . 
10. D an e ,  d o ty czące  s tanu  badań  i p race  z zakresu  socjo-  
logji w ychow ania  na Zachodzie . 11. Ruch soc jo log iczny  
u nas. 12. P o trzeb a  badań . 13. S oc jo g ram  dr. R udolfa  Loch- 
nera .  14. Kilka w n iosków  z p racy  dośw iadcza lne j  prof. 
L. J. Bykow skiego . 15. W a r to ść  badań  so c jo lo g iczn y ch  
dla szko ły  w ołyńskie j ,  p ro b lem  „w ołyńskośc i"  i ro la  szkoły  
ś redn ie j .

N ie t rzeba  być soc jo lo g iem , aby stw ierdzić  fakt o czy ­
w isty ,  że co  inn eg o  jes t  uczeń, o sobn ik ,  a co  inn eg o  g ru p a  
takich osobn ików , w ęższa  — klasa, a szersza  — zesp ó ł  klas, 
szkoła. M ówiąc o k lasie  B, m am y na  myśli zb iorow e ciało  klasy 
B, p o d c iąg am y  p o d  nazw ą „k lasa“ w szystk ich  cz łonków , na le ­
żących do  rac jonalnej w spó lno ty . M ówiąc o uczniu klasy B, 
odczuw am y w yraźną  w ięź, łączącą  tego  osobn ika  z g ru p ą  okre­
śloną jako  klasa  B. S łyszy się  częs to  o k lasie  złej, dobre j ,  ro z ­
trzepane j ,  pow ażnej,  leniwej, p racow ite j ,  ruchliwej, n iesfornej,  
krzykliwej i t. p. Tak, wyraźnie  sob ie  zda jem y spraw ę, że klasa 
ma sw oje charak te rys tyczne  oblicze, swój styl, to n ,  jednak
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częs to  nie w iem y, gdzie  szukać p rzyczyn  teg o  zjawiska i co 
s tanow i jego  isto tę . Z regu ły  kiasę n iesfo rną  s ta ram y  się przy­
c isnąć ,  w ziąć w karby, zdyscyp linow ać  —  kiasę d o b rą  utrzy­
m ać  w ton ie .  Z na jdu jem y n ie jednokro tn ie  jed n o s tk i ,  o k tó rych  
m ów im y, że w yw iera ją  u jem ny  wpływ na klasę  —  o in n y ch ,że  
rozśm iesza ją  klasę, znów  o innych , źe są  p rzed m io tem  n ie n a ­
wiści klasy, że się sepa ru ją ,  n ie  żyją  z klasą. Z ao b se rw u jem y  w 
klasie uczniów  energ icznych , ak tyw nych, m nie j ak tyw nych, o raz  
b ie rnych ,  da jących  so b ą  pow o d o w ać ,  to w arzy sk 'ch  i u leg łych , 
jak rów nież  b ie rnych , s t ron iących  od  w szystk iego , sam otn ików . 
U suw a się z zak ładu  uczn ia  za w yw ołan ie  b u n tu ,  p rzechodząc  
do  po rząd k u  dz iennego  n a d  m otyw am i i konsekw encjam i spo- 
łecznem i faktu. B un ty  p rzeds taw ia ją  jed en  z na jc iekaw szych  
ob jaw ów  życia  sp o łeczn o śc i  k lasow ej i s tanow ią  jed y n ie  ep i­
log  jak ie jś  d łuższej, c iem nej pow ieśc i ,  k tórej bo h a te ram i są: 
klasa, jej p rzyw ódcy , ro dz ina  oraz  m niej lub w ięce j  za in te re ­
sow ane  o so b y  z g ro n a  n auczyc ie lsk iego , treść zaś  je s t  s ta ra  
jak świat: walka o prawa, s tw ierdzen ie  swojej siły. F a k t  je s t  
c h o ro b ą  spo łeczn ą  jak wiele, w yw ołaną  w adliw em , zak łam anem  
życ iem  grupy.

N ie  w yłącznie , ale w znacznej m ierze  m ają  cha rak te r  sp o ­
łeczny  sam obó js tw a ,  k iad z ieże  p rze s tęp s tw a ,  seksua lne ,  zam achy  
i t. p. w ykroczen ia ,  n o to w an e  na te re n ie  szkoły.

N ie negu je  się, nie p rzeoczą  s truk tu ry  psych iczne j  o s o b ­
nika z jej przy ję tem i, czy  n ieprzy ję tem i dziedz icznościam i z jej 
ins tynk tam i, dążnośc iam i, z jej specyficznym  sp o so b em  re a g o ­
w ania  na o toczenie ;  n ie  neg u je  się w artośc i ,  p sycho log iczn ie  
s tw ierdzonych , przyjmuje się ty lko  log icznie , że treść  w e­
w nętrzna  ksz ta łtu je  się, jes t  wynikiem s tosunku, jaki is tn ie je  
m iędzy  uk ładem  psych icznym  a zew nętrznością  żywą i m artw ą, 
u d u ch o w io n ą  i n ieu d u ch o w io n ą .  T rudno  nie uznać  tej s ta łe j ,  
oczywistej n iezm iennośc i ,  że człow iek norm alny  żyje  w g rup ie  
dla g ru p y  i przez n ią  s ta je  się człowiekiem . „Człowiek sta je  się 
cz łow iekiem  jed y n ie  przez w spó łżyc ie  z lu d ź m i1) /  „a m yślen ie  
je s t  fak tem  spo łecznym  i poza  spo łecznem  w spółżyciem  nie 
m ożna  go  w je d n o s tc e  rozwinąć a) “.

Z nakom ity  uczeń F reuda , A lfred  A dler , op ie ra  swą psy- 
ch o lo g ję  indyw idua lną  na podstaw ach  soc jo log icznych ,  d o p a ­
tru jąc  się p rzyczyn  neurozy , n ied o m ag ań  psych icznych  w 
anorm alnym  w pływ ie środow iska  na jednos tkę .  Teorja o fikcyj­
nej linji p rzew odnie j  życia w ynika  z poczuc ia  m ałow artośc io -  
w ości (M inderw ertigkeit) ,  jes t  konsekw encją  fałszywej pos taw y

*) Natorp — Socia lpedagogik , rok 1904, s t r .; 84, za J. Chałasid- 
skim.

s) Dr. J. C hałasiński — W ych ow an ie  w  domu obcym , str. 24.
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psychicznej osobnika do otoczenia. Tak np. poradnia wycho­
wawcza x) w duchu adlerowsktm orzeka o uczniu n ieprzystę­
pnym: ,1) Dziecko pod naciskiem środowiska doszło do stanu 
zupełnego osamotnienia wewnętrznego. 2) Zachowanie się 
dziecka, pełne sprzeczności, będzie zrozumiałe tylko wtedy, 
jeśli je ujmiemy jako walkę o zagrożone poczucie własnej god­
ności, przybraną w czynne i bierne formy protestu. 3) Poprawy 
należy się spodziewać tylko pod warunkiem, że uda się usu­
nąć przyczyny, które doprowadziły do postawy pro testu  i walki. 
Krok za krokiem trzeba dziecko znowu włączyć do społe­
czeństwa wciągnąć do środowiska. a) “ Uczniowie wzorowi, któ­
rych stawiamy innym jako przykład, są pod względem spo­
łecznym często typami niepożądanemi. W cytowanej już pracy 
A. Simona i K. Seelmanna spotykamy się z tego rodzaju za- 
kłamanem życiem osobnika. „Wzorowość stała się niebawem 
gwiazdą przewodnią jego życia. A nikt . nie widzi, że pod ukry­
tą  maską cierpliwości i rozumu trawi chłopca nienasycona żą­
dza pierwszeństwa. Onieśmielenie zaś jako jego wyrównanie, 
dążenie do osiągnięcia wyższości. Jest to  człowiek, który przez 
swoją dzielność stoi ponad środowiskiem, a więc wyszedł już 
daleko poza otoczenie. Jeśli nie będzie poddany leczeniu, które 
zdoła usunąć podstawy jego stanu, to z konieczności ustosun­
kowanie się jego do społeczeństwa ludzkiego ulegnie poważne­
mu wykolejeniu3)*.

Czynniki społeczne zatem kształtują życie duchowe dziecka, 
urabiają je na swoją modłę i ustalają kierunek drogi przyszłego 
człowieka. Tak przyjęła teza skłania nas do twierdzenia, że 
przez- zrozumienie cech grup, których wychowanek jest człon­
kiem, przez wyjaśnianie jego stosunku do tych grup dojdziemy 
do zrozumienia samego wychowanka, a nie odwrotnie.

Normalnie wychowanek szkoły jest członkiem rodziny, 
która .wiąże go z pewną klasą społeczną, ma poczucie przyna-

!). A. Rondtlialer, dyr. gimn. M. Reya w  W a rsza w ie ,  w  sw ym  
refe rac ie  p. t. „P raca w ychow aw cza  a psychologja" (1928 r.) podaje, 
że poradnie  wychowawcze, k ie row ane  yr zez  ieitarzy, posiadających 
specja lne  studja, licznie pow sta ją  na  Zachodzie; znajdują się w  Zu­
rychu, Bernie,  G enewie, Bazylei,  Berlinie ,  Monachjum, Frankfurcie
i m. W iedeń  posiada 20 poradni wychow aw czych. Ostatnio w  lokalu 
g im nazjum  M. R eya otwarto podobną  poradnię ,  nazywając ją  „P ra­
cow nią psychologji s tosowanej" .  Istnieje rów nież  w  W a rsza w ie  po­
radnia  pedologiczna p rzy  Tow. P rzy jac ió ł Dziecka, k tóra  stosuje obok 
innych w spółczesnych metod w  pew n y c h  w ypadkach i psychoanalizę 
Freuda.

2). A. Simon i K. S ee lm an  — Z prak tyki szkolnej, tłum aczenie 
Ad. R ondthalera ,  zaw ar te  w  książce „Psychologja indywidualna Alfre­
da A dlera  jako m etoda pracy  w ychow aw cze j w  szkole. W yd.  U. 
Bibl. naucz. 1. XII.

3J Tamże, 122 str.
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leżności do pewnej grupy narodowej, religijnej, potem pań­
stwowej, czuje się członkiem szkoły, klasy, kółek naukowych 
czy sportowych, posiada kolegów. Różnorodne co d® stopnia 
i jakości obowiązki i prawa, postawy i czynności, uczucia i na­
stroje wypełniają życie wychowanka, formując jego psycho-fi- 
zyczną strukturę, gdyż „wychowanie dokonuje się w czynach 
społecznych, których przedmiotem jest wychowanek i które 
wywołują reakcje społeczne z jego' strony. P roces wycho­
wawczy realizuje się w ramach unormowanego stosunku spo­
łecznego między wychowawcą a wychowankiem, który przytem 
implikuje stosunki społeczne między każdym z nich a grupą, 
której pierwszy jest funkcjonarjuszem, drugi kandydatem. 
A wreszcie wynikiem zamierzonym procesu wychowawczego, 
wspólną intencją wychowawcy i wychowanka jest urobienie 
(częściowe lub całkowite) wychowanka na osabnika - społeczne­
g o / 1)

Uczeń, który przychodzi do szkoły, obok pewnych, wła­
ściwych sobie tendencyj psychicznych ma również pewne spo­
soby myślenia i charakter pojmowania, rozumienia, etykę oraz 
zainteresowania, właściwe .gronu ludzi, z którymi go bliższe 
lub dalsze łączyły stosunki, ma piętno środowiska, które go 
wydało. Obowiązkiem wychowawcy jest niezaniedbywanie 
wszelkich sposobności i w miarę możności zapoznawanie się 
ze środowiskiem, z przedszkolnem i pezaszkolnem życiem 
uczniów. Dorywcze a często stronnicze informacje rodziców 
nie są wystarczalne choć pożądane. Nie rewelacją jest fakt, że 
w bardzo wielu wypadkach, co zbuduje szkoła, to  zniszczy ro ­
dzina, dom, bo „rodzice nie są zazwyczaj ani dobrymi psycho­
logami ani pedagogam i i bardzo często popełniają ten  błąd, 
że domagają się w swoim egoiźmie, by ich dzieci uważano za 
coś szczególnego, i w nie same wpadają to  przekonanie, iż są 
one czemś lepszem od innych." 2) W rywalizacji z domem o 
władzę kierowniczą nad dzieckiem szkoła często jest bezsilna, 
schodzi na drugi plan, spełniając jedynie swą najprostszą, nie- 
wymagającą specjalnych wysiłków rolę luźnego pośrednika 
między dobrami kultury a nieznaną jej grupą uczniów. W takich 
razach spełnia szkoła swe zadanie połowicznie. Tworzyć przy­
szłego obywatela to nie znaczy wzbogacać umysł i pewną sfe­
rę uczuć, to znaczy charakter moralny, osobowość i indywidu­
alność osobnika kształtować na miarę najwyższych wartości 
społecznych. To, co teraz jest niedoceniane, to jest postawa 
społeczna ucznia, twórczy jego rozmach społeczny, stanowi 
najistotniejszy moment obywatelsko-wychowawczy. Zakorzenione

') FI. Znaniecki — S o cjo log ia  w ych ow an ia  T. II 1 str.
. . ^ r• k . Chmaj, doc. U. J. — T eorja p edagogiczna  p sy ch o lo g ii
indyw idualnej, K raków — 1930 r,
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w rodz in ie  częs to  fałszywe nas taw ien ie  spo łeczn e  nie  m oże  d e ­
p raw ow ać  wychowanka. W ychow aw ca  w in ien  zapanow ać  nad  
ca łym  uczniem  przez  p o znan ie  go. C hociaż ,  k ry tycznie  sp o j­
rzawszy w oparc iu  o soc jo lo g ję ,  s tw ierdzim y, że w alka szkoły  
i rodz iny  je s t  z na tu ry  swej n ierów na, gdyż  grupa  szkolna 
op ie ra  się  na p o d s taw ach  rac jona lnych ,  n iesp rzy ja jących ,  
zw łaszcza w ok res ie  dz iec ięcym , spo is to śc i  zwartości soc ja lne j,  
g d y  z łączona  silną  w ięzią  i r rac jo n a ln ą  ro d z in a  je s t  konkre tną  
k om órką  społeczną . P rzek o n ać  ucznia  do  szkoły  to  znaczy , p o ­
znaw szy  jeg o  o to czen ie ,  s to p ień  i jak o ść  n iepożądanych  w p ły ­
w ów  na  n ie g o ,  dop row adzić  go  do  uśw iadom ien ia  so b ie  w ad 
i b łędów  ludzi, z k tórym i przebyw a.

N ie  zada leko  po su w a  się p sy ch o lo g ja  indyw idua lna , gdy  
g ło s i ,  że „ is to tą  w ychow ania ,  o raz  jego  ce lem  jes t  obudzen ie  
sam o p o zn an ia ,  by u su n ąć  b łęd y ,  fikcje, fa łszyw e p lam y ż y c io ­
we, k tó re  s to ją  na  d ro d ze  w spó łżyc iu  sp o łe c z n e m u ."1)

D ążen iem  jes t  u tw orzen ie  konk re tn ie  uspo łeczn ione j  k lasy , 
co w zm ocni w ięź uczuciow ą i n ada  w łaśc iw y k ie ru n ek  indyw i­
dua lnym  w ar to śc iom  osobn ik ó w , co  rozszerzy  za in te reso w an ia  
jed n o s tk i  do  za in te resow ań  grupy . W  takim w ypadku  op in ja  
u sp o łe c z n io n a  o s tro żn a  i w yższa  w treśc i s tanow ić  będzie  
is to tn ą  sankcję  czynów  jej cz łonków , będz ie  czynn ik iem  p ro ­
b ie rczym  n ie ty lko  e ty czn y ch  w artośc i.  D odatn i  wpływ w sp ó ln o ­
ty  konkre tne j  na jed n o s tk ę  w yraża  się w jej p ragn ien iu  w yko­
nyw ania  czynów  z przyczyny  ich sublimacji*) spo łecznej.  N ie ­
k iedy  to  p ragnien ie ,  w yw ołane  czy s tą  sublirnacją  i hum ilizacją , 
jak  mówi Znaniecki, p rzejaw ia się  w postac i  konform izm u t. j. 
„w ykonyw ania  (w zględnie  n iew ykonyw ania)  czy n n o śc i  nie z 
uwagi na ich w łasne  zam iary , lecz d la  spo łeczn e j  ich w zn io ­
s ło śc i  (w zględnie  n isk o śc i)“.

P raw dz iw e , opar te  na g łębszem  uczuciu  w spó łżyc ie  klasy 
pod  k ie runk iem  blisko m łodz ieży  s to jąceg o  w ychow aw cy p o d ­
n ies ie  b ezsp rzeczn ie  poz iom  życia  je d n o s te k  przez w ysun ięc ie  
czynów  spo łeczn ie  sub lim ow anych , p rzez szcze rą  w ym ianę  myśli 
i p rzek o n ań  w zbogaci do św iad czen ie ,  u g ru n tu je  w iarę  w d o b re  
s trony  ludzi,  w ytw orzy  zaufanie  do sp o łeczeńs tw a ,  w yelim inuje  
pesy m is ty czn ą  m izan trop ię  1 b ie rn o ść ,  w prow adza jąc  op tym izm , 
w łaściw y g rup ie ,  a za tem  ra d o ść  dzia łan ia  um nie jszy  często  
zgubny  wpływ rodz iny , p o d n o sz ą c  urok szkoły.

H as łem  dzis ie jszych  p oczynań  p e d ag o g iczn y ch  na  Z acho­
dzie, a w szczegó lnośc i  w A m eryce  jest: uspo łeczn ić  szkołę,
zb liżyć  ją  do życia, uzg o d n ić  wysiłki szkoły  i rodziny , spoj-

') Dr. L . Chmaj, doc. U. J. — T eorja  p ed agog iczn a  p sychologji 
indyw idualnej. K raków  •— 1930 r.

s) O sub lim acji sp o łeczn ej, hum ilizacji i konform izm ie u Z na­
n ieck iego: „Socjo logja  w ychow ania", T. II. str. 287, 343.
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rżeć na wychowanka ze strony  socjologji i psychologji socjo­
logicznej, najistotniejszych sprawdzianów ludzkiej wartości 
i użyteczności społecznej.

Bezsprzecznie najwyżej stojąca i najbardziej wyrobiona pod 
względem życia społecznego Ameryka pierwsza wysunęła pro­
blem zastosowania socjologji do wychowania. Już w końcu ze­
szłego stulecia rozpoczęto wykładać na uniwersytetach socjo- 
logję dla nauczycieli, która jako nowa nauka teoretyczna ugrun­
towała się pod nazwą socjologji wychowania, budząc coraz 
większe zainteresowanie wśród pedagogów, nastręczając coraz 
więcej uwag krytycznych I spostrzeżeń na rolę i proces wy­
chowania. Celem pogłębienia wiedzy z tego zakresu powstało 
specjalne towarzystwo Dod nazwą „National Society for the 
Study of Educational Sociology", a od roku 1927 wychodzi 
czasopismo p. t. „Journal of Educational Sociology". Materjał 
gromadzony, drogą praktycznych badań i teoretycznych docie­
kań, tworzy podstawy dla pedagogicznej myśli twórczej, dążą­
cej do jaknajstosowniejszego unormowania stosunków w swym 
zakresie, do znalezienia jak najwłaściwszej wypowiedzi. P ow o­
łany do życia w r. 1924 Komitet tworzenia programów (Com ­
mittee of Curriculum — Making), składający się z dwunastu 
wybitnych profesorów pedagogiki, po dwóch latach ogłosił wy­
niki swej pracy, zebrane w dwu tomach, gdzie zastanawiając 
się nad programem nauczania ze stanowiska potrzeb dziecka 
z jednej, a społeczeństw a z drugiej strony, przyjmuje 58 za­
sadniczych tez. Z zacytowanych w „Zasadach nauczania" 
B. Nawroczyńskiego (str. 325,8,7) sześciu charakterystycznych 
tez przytaczam ostatnią najbardziej wymowną: „Reformując za­
tem szkołę, należy przestrzegać następującej ważnej zasady: 
program może przygotować do skutecznego udziału w życiu 
społecznem, o ile dostarcza w teraźniejszości doświadczeń ży­
ciowych, coraz bardziej zbliżających dziecko do celów i czyn­
ności, wynikających z analizy życia społecznego, wziętego w 
jego całości". To też szkolnictwo amerykańskie przyjmuje wy­
raźnie kierunek społeczny, wyrażający się w żywym kontakcie 
szkoły z domem, ze społeczeństwem, w zbliżeniu się szkoły 
do życia. Zdrowym owocem do współdziałania szkoły ze spo­
łeczeństwem jest słynna m etoda projektów, w mniejszym sto­
pniu uczenie się pod kierunkiem (supervised study) oraz system 
Daltoński i in. Nauka obywatelstwa, która, jak wskazują znawcy1),

!) Dr. J. Chałasiński — Nauka obywatelstw a na poziom ie szkoły  
pow szechnej i n iższego gimnazjum, Poznań, 1929 r.; L. Dobrżyńska- 
Rybicka — Nauka obyw atelstw a na podstawie socjologji. T. I. Poznań; 
B. Suchodolski — Organizacja wychowania obyw atelskiego w  szkole. 
Szkoła Pow sz., R. IX/192S, z II, 111; Dr. H. Klingelh&fer — Die staats- 
burgerliche Erziehung im Rahmen des Geschichtsunterrichts in der 
Untersekunda. Dusseldorf, 1929.; H. Niem yska—Nauka obyw atelstw a  
w  szkołach amerykańskich. Szkoła Pow sz. R. 1X/1928 z. J.
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jes t  u nas trak tow ana  p o d rzęd n ie ,  w A m eryce  o to c z o n a  jest 
szczegó lną  p ieczo ło w ito śc ią  i m a charak te r  w ybitn ie  praktyczny, 
o p a r ty  na p o d s taw ach  so c jo log icznych .  N adzw yczaj c en n y ch  
p o u czeń  w tej m aterji  dos ta rcza  p rzy toczona  książka Dr. J. Cha- 
ła s iń sk ieg o  p. t. „N auka obyw ate ls tw a ."

P ie rw szem  d o sk o n a łem  dzie łem , t rak tu jącem  ze s tanow iska  
soc jo log ji  życie  m łodz ieży  w szkole  i poza  szkołą  je s t  fran­
cuska  p raca  „R echerches  sur les so c ie te  d 'en fan ts"  V aren- 
d o n ck 'a ,  1914. S y s tem aty czn e  b ad an ia  n ad  życiem  zbiorow em  
klas zapoczą tkow ała  w Je n ie  i W iedn iu  dr. C h a r lo t te  Biihler, 
k ładąc  jed n ak  w iększy  nac isk  na s t ro n ę  p sycho log iczną ,  niż 
spo łeczną .  Z w ied eń sk ieg o  koła  B uhlerow ej w yszła  praca  
K. R ein ingera  „U ber sozia le  V erha itungsw eisen  in der V orpu- 
be r ta t  (1925.), b ęd ą c a  w zorem  dla w ielu  nas tępnych .  W ażnie jsze  
z n ich są: H ild eg a rd  H etzer  — d er  E in f luss  d e r  nega tiven  
P h a se  auf soz ia les  V erh a l ten  und  l i te ra r isch e  P ro d u k t io n  Pu- 
b e r t ie re u d e r  M adchen; o raz  Lucia  V ecerka  — D as  soz ia le  V er- 
ha lten  von  M adchen  w ah ren d  der Reifezeit. (O b ie  p race  w je­
dnym  tom ie) 1926 r. — K. R ein inger  — D as  soziale V erhalten  
von  Schu lneu iingen . K. R ein inger — D ie  K lasse  e ine  L eb en s  
—  und  A rb e i tsg em e in sch a ft ,  1926.

W H am burgu , gdzie  rów nież  zapoczą tkow ano  badania  w 
tym  kierunku', ukazała  się p raca  G er tru d y  H erm anów ny : For-
men des G em ein sch af ts leb en s  ju g en d l ich e r  M adchen . Sozial- 
p sy ch o lo g isch e  U n te rsu e h u n g e n  in e inem  F u rso rg ee rz ieh u n g s -  
heim , 1929 r. W y jaśn ia  Chałasińsk i, że prace te  o p ie ra ją  się 
w szystk ie  na b ad an iach  S c h le ld e ru p  — E bbe  n a d  s tadam i kur 
(B eitrage  zur Soz ia lpsycho log ie  d es  H au sh u n s .  Tegoż au to ra  
Zur Sozial p sycho log ie  d e r  V ogel ,  Ztsch. F .  P sych . Bd. 88 i 95). 
W ar to śc io w e  są  prace: Adolf K ruchenberg  —  D ie  S chu lk lasse ,  
1926; W. O. D er ing  — P sy c h o lo g ie  d e r  Schu lk lasse ,  1927 r.; 
W. A. Lay —  D ie L eb en sg em ein sch af tssch u le ,  1927; H u g o  
S ch ro d e r  —  S ozio log ie  d e r  V o lksschu lldasse ,  1928; H e in r ich  
D eite rs  —  D ie Schu le  der  G em ein sch af t ,  1925; Dr. S iegfryd  
K aw erau  —  S o z io lo g isch e  P a d a g o g ik ,  1924 r.

L ite ra tu ra  tego  p rzed m io tu  w A ustr j i  i N iem czech  jest  już 
ob sz e rn a  i w m iarę  czasu co raz  bardziej wzrasta .

Spo jrzen ie  na nauczan ie  p o d  szerokim  kątem  w arto śc i  sp o ­
łecznych  w płynęło  na  teo r je  nauczania , m e tody  p rzed m io tó w , 
na zakres  i jak o ść  m a te r ja lu  p rzedm io tów . Język  n iem ieck i roz­
ró s ł  s ię  do rozm ia rów  „ D e u ts c h k u n d e "1), w iedzy  o ku lturze  
n iem ieckie j ,  o przesz łośc i i w sp ó łczesn o śc i  n iem ieck ie j ,  o życiu 
narodu . P o d e jm o w an e  są  liczne p ró b y  d o s to so w a n ia  p lanu  na-

!) Z. Łam picki — P o lska i polskość w  nauczan iu  polsk iego , 
K raków , 1930 r.
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uczan ia  do w ym agań  życia, że w sp o m n ę  więcej znane „naucza­
n ie  syn te tyczne"  (G esam tun terr ich t) .  Czynniki, k tó re  u k sz ta ł to ­
w ały is to tę  re fo rm y  szkolnej w N iem czech , w y p łynę ły  z ducha  
w sp ó łczesne j  kultury , z p o trzeb  w sp ó łczesn eg o  sp o łe c z e ń s tw a .1)

R ozm ach spo łeczny  przejawia się w szkoln ic tw ie  i w in ­
nych  pańs tw ach  E uropy . C zy w sp o m n im y  o g łęboko  p rzem y ś la ­
nym  planie  O w id jusza  D ecro ly , refo rm atora  b e lg i jsk ie g o  sz k o l­
nic tw a e lem en ta rnego ,  d o c e n ia ją ce g o  na leżycie  w pływ  ś ro d o ­
wiska spo łeczn eg o  i p rzy rodn iczego  na osobn ika ,  czy  o so w ie ­
ckim desp o ty czn y m  sys tem ie  kultu  g rupy  ze szk o d ą  jed n o s tk i ,  
n as tręcza jącym  w iele  m ater ja łu  do  k ry tycznych  w niosków  i 
uw ag n ad  sp o łeczn o śc ią  szk o ln ą2), d o s trzeżem y  w szędz ie  to  
d ążen ie  do  syn tezy , do sca lan ia  e lem entów , to  zb liżen ie  do 
rzeczyw is tośc i  hum an is tyczne j ,  do życia, to  parcie  myśli ludz­
kiej do w spó ln o ty ,  do św ia ta  ducha , do kategory j  ludzkości,  
k tó re  są  p o n a d  jed n o s tk ą ,  a w niej się f rag m en ta ry czn ie  ak tu ­
alizują.

U  nas ruch soc jo log iczny  skupia  się g łów n ie  w P o z n a n i u .3) 
E pokow e  dz ie ło  FI. Znan ieck iego , „S oc jo lo g ja  W ychow an ia* ,4) 
d a jący  te o re ty c z n ą ,  śc iś le  naukow ą analizę poznaw czą  s to s u n ­
ków  i d z ia ła lnośc i  w ychow aw czej jako z jawiska sp o łe c z n e g o ,  
je s t  jed y n em  w sw oim  rodza ju  n ie ty lko  w E urop ie .  Żyw e za­
in te re so w a n ie  sp raw ą w ychow an ia  wykazuje  so c jo lo g  Dr. Józef 
C halas ińsk i ,  ś ledzący  baczn ie  p o s tęp  bad ań  w tej dz iedz in ie  za­
g ran icą  i jak o  p re leg en t  na kursach dla nauczyc ieli  szkół ś r e d ­
nich , d y rek to ró w  i in. in fo rm ujący  w u;iarę w arunków  szerszy  
o g ó ł  ze s tanem  w sp ó łczesnych  badań  i dążeń ped ag o g iczn y ch  
ze  s tanow iska  soc jo log ji .  N iek tó rzy  soc jo logow ie  po zn ań scy  ®) 
p racu ją  n ad  zas to sow anem  soc jo log ji  do nauki obyw ate ls tw a

n  G łęb ok o  u jm u je  t e n  p r o b l e m  B. S u c h o d o lsk i  w  „ R e fo rm ie  
sz k o ln ic tw a  ś r e d n ie g o  w  N iem cz ech" ,  K siążnica , 1927 r.

s) C ie k a w e g o  m a te r j a łu  d o s ta rc z a ją  (w  t łu m a c z e n iu  po lsk iem ) 
„P a m ię tn ik i  Kosti R ia b c e w a "  O g n ie w a  i „ R e p u b l ik a  S zk id "  B ie ły c h a
i P a n te l e j e w a .

3) U n iw e r s y t e t  P o z n a ń sk i  p o s iad a  c z te ro le tn i  w y d z ia ł  socjologji.  
Z n a jd u je  się tu taj r ó w n ie ż  P.I.S. (Polski In s ty tu t  S o c jo lo g iczny )  z a jm u ­
ją c y  s ię  p o g łę b ia n ie m  w ie d z y  m ię d z y  in n e m i p r z e z  p u b l ik a c ję  p ra c .
W ie lk ie  z a in t e r e s o w a n ie  n ie ty lk o  w  św iec ie  uczonych , a le  w  sz e r s z e m  
s p o łe c z e ń s tw ie  w z b u d z i ł  o d z n a c z o n y  p ie r w s z ą  n a g ro d ą  n a  k o n k u r s ie  
P. I. S . w  1923 r. i w y d a n y  p r z e z  t e n ż e  w  r.,1930. o ry g in a ln y  ż y c io ­
ry s  ro b o tn ik a  J a k ó b a  W o jc ie c h o w sk ie g o  p.t. ,Ż y c io ry s  w ła s n y  ro b o t n i ­
k a"  n a  k o n k u rs  p r z y s ła n o  p rz e s z ło  200 p ra c ,  jak  m n ie  in fo rm o w a ł  
D r. J. Chalasiński.

*) P a t r z  r ó w n ie ż  Z n a n ie c k ie g o  „Szk ice  z  soc jo log ji  i w y c h o w a ­
n ia  w  „R u c h u  P edag ." ;  „Co to j e s t  p sy eh o lo g ja  sp o łe c z n a ? "  w  „ P r z e ­
g ląd z ie  W s p ó łc z .  c z e rw ie c  — lip iec  1925 r.; „ P ra c a  S zko lna ,  d o d a tek  
do „G łosu  N auczyc. 30/XI-1927 r.

5) Ks. D r. Miłek, doc. socjol. U. P., D r.  D o b rz y ń sk a -R y b ic k a ,  
doc. fil. U. P.
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czy też o Polsce współcznsnej. Wzmożenie się ruchu socjo lo ­
gicznego u nas wyraziło się w powstaniu w październiku 1930 r. 
obok etnologji Katedry socjologji w Krakowie, a prof. Bystrań 
wystąpił z obszernej pracą p. t. „Szkoła a Społeczeństwo", 
zejmującą się analizą skutków społecznych, jakie wywiera szko­
ła  i instytucje wychowawcze w ugrupowaniach społecznych. 
Ze względu na możność współdziałania seminarjum socjolo­
gicznego z Instytutem Pedagogicznym  należy wiele spodziewać 
się po Krakowie. Teoretyczne, o dużej wartości, oryginalne 
prace posiadamy, jednak głębszych badań praktycznych ani śladu. 
Badania bezpośrednie nad grupami młodzieży, m ogące wiele 
wpłynąć na unormowanie stosunków wychowawczych, mogące 
wiele krytyczno-poznawczego światła rzucić na problem roli 
szkoły w społeczeństwie, są zadaniami pierwszorzędnej wagi. 
Psychologiczna m etoda adierowska, dążąca do uzdrawiania psy­
chicznie wypaczonych jednostek przez uspołecznianie, idąca od 
osobnika do grupy, zarówno jest słuszną, jak badania nad psy ­
chologią grup, czy też badania ze stanowiska czysto soc jo lo ­
gicznego, gdyż przysparza wiele materjału do typologji spo­
łecznej, analizując zagadnienie społeczności i aspołeczności 
osobników. Zatem, jeśli kardynalnem zamierzeniem szkoły jest 
dostarczanie społeczeństwu moralnych, energicznych, twórczych 
i zdrowych obywateli, żyjących, ze społeczeństwem i dla sp o ­
łeczeństwa, dla których sublimowane społeczne czyny będą 
impulsem w pracy, trzeba od zarania zaprawiać [m łodzież  do 
tego jej zadania, trzeba ją wychowywać społecznie.

Celem zorjentowania zainteresowanych, w jakim kierunku 
winny iść badania i co jest ich miarą objektywną, podaję po ­
niżej wytyczne punkty, dotyczące badań klasy jako grupy, we­
dług wartościowej pracy D-ra Rudolfa Lochnera p.t. „Die Schul- 
klasse ais Geselsehaftsgruppe, Eine Ainleitung zu ihrer Beo- 
bachtung und Erforschung*.

I. Grupa klasy podporządkowana jest, a raczej włączona 
w grupę szkoły. Między klasą, szkołą i rodziną istnieje ścisły 
związek. Uczeń nowy, pozostający początkowo w jednej grupie 
rodziny, przybywa do większej i o innej, postaci grupy. Inaczej 
się ongzachowuje w szkole, inaczej poza szkołą. Już wewnątrz 
szkoły zachodzi podział na dwie części: grupa objektów czyli 
uczniów i subjektów czyli nauczycieli. Stopniowo tworzy się 
wewnątrz szkoły trzecia grupa z uczniów i nauczycieli. Szkoła 
i klasa jest racjonalnie utworzoną grupą; irracjonalnem pozo­
staje obok tego spontaniczne istnienie grupy objektów i sposób 
reakcji objektów. Oprócz interesów wychowawczych i pozawy- 
chowawczych szkoła służy i starszemu społeczeństwu, jest 
przedmiotem sporu klas i warstw społecznych. Różne frakcje 
starają się tu wywrzeć swe wpływy. Idąc dalej, mówi Lochner,
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że „grupa jako taka nie jest sumą pojedyńczych indywiduów, 
lecz jest czemś nowem, jest częściow o więcej lub mniej niż 
zwykła suma jednostek" (str. 9).

II. Powstanie I tworzenie się klasy szkolnej. A. klasa no­
wych. Różnica w przeciwieństwie do tworzenia się klasy ucz­
niów starszych. Jak działa w jednym i w drugim, wypadku 
stosowanie kary? Tu zawarte pytania dotyczą zagadnienia, jak 
zachowują się nowi przed wstąpieniem do szkoły, klasy, jak 
się uzewnętrzniają różnorodne ich postawy. W szechstronne 
oświetlenie zachowania się nowych w zetknięciu się z klasą, 
zakładem w ogóle. Jaką rolę we współżyciu odgrywają: po­
chodzenie, wygląd zewnętrzny, wiek, płeć, klasa? Nauczyciel 
wobec takiej klasy (nowych) i odwrotnie. Środki utrzymywa­
nia porządku. Kiedy następuje silniejsze poczucie wspólnego  
położenia? B. klasa starszych. Jak się przedstawia tworzenie 
się klasy starych? Zachowanie się przed wejściem nauczyciela. 
Stopnie wyższe, płeć. Nowy nauczyciel a stary, jeden, inni 
(sposób reagowania klasy). Rozmieszczenie uczniów w klasie 
(całe zjawisko i konsekwencje). Wpływ nowego ucznia na wy­
raz klasy. Całkowity proces od nowego do starego ucznia. Za­
chowanie się grup nowych i starych, dawniej oddzielnych, 
obecnie zjednoczonych (rola wieku, płci, stopnia). Tworzenie 
Klas Koedukacyjnych, (zachowanie się chłopców, dziewcząt — 
rola ilości i jej konsekwencje).

III. Warunki wewnętrznego ukształtowania grup. Stosunek 
społeczny może już wyrosnąć przy współżyciu dwóch ludzi. 
Dużą rolę na spoistość i kształt wewnętrzny grupy odgrywa 
ilość. A. O gólne warunki. Jakie wewnętrzne i zewnętrzne fakty 
wpływają widocznie na rozwój ukształtowania wewnętrznego 
klasy. W jakim stosunku stoją do siebie: charakter warunków 
do charakteru ukształtowania grupy? Czy są szczególne przy­
padki, które hamują rozwój? B. Warunki liczbowe. Rozpatrze­
nie możliwości rozwoju i charakteru grupy ze stanowiska licz­
bowego pod wszelkiemi względami. C. Warunki biologiczne. 
W łaściweści cielesne uczniów, nauczyciela. Wpływ wieku na 
grupę. Różnica płci. Pora dojrzewania (wcześniejsza i później­
sza). Naturalny wygląd uczniów i nauczycieli. D. Warunki du­
chowe. Jak oddziaływują duchowe stopnie rozwoju uczniów na 
postać wewnętrzną grupy? Jak działa nierównoczesność w do­
chodzeniu do duchowej dojrzałości? Oddziaływanie na grupę 
struktur duchowych jednostek. E. Warunki otoczenia. Oddzia­
ływanie otoczenia na uczniów, a przez to na grupę. Szezegóło- 
we rozpatrzenie oddziaływania pozaszkolnego otoczenia na 
uczniów. Czy uczeń pomaga rodzinie? w jakiej pracy? jak 
długo?

IV. Społeczne sposoby działania i stosunki A. Sposób  
działania. Całość działań klasy. B. Stosunki. Naświetlenie ęało-
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kształtu stosunków w klasie. Jaką rolę odgrywa stosunek w ła­
dzy (rola przywódców)? Czy przychodzi do buntów wśród 
podwładnych? Czy istnieje stosunek walki, jako uzewnętrznie­
nia rywalizacji przywódców? Opozycja, poddanie się. Jakie 
formy przyjmuje walka między nauczycielami a uczniami? Rola 
przywódców w takich walkach.

V. Struktura grupy klasowej. A. Struktura grupy uczniów. 
Kiedy przychodzi do ścisłego zjednoczenia grupy? Grupy w ło ­
nie klasy. Czy klasa jest grupą? Więź grupy klasowej. Trwa­
łość grupy klasowej. W której klasie, znajduje się przypusz­
czalnie najwyższy stopień poczucia więzi społecznej klasy? 
Czy tworzą się w klasie samorzutnie (sztucznie) Koła samou- 
czenia się? B. Struktura klasy łącznie z nauczycielami. Jakie 
miejsce w grupie zajmuje nauczyciel?

VI. Społeczne czyny grupy klasowej. A. Zmiana struktury 
i działania. Kiedy ukazuje się grupa w formie zamkniętej (sta­
le, czasowo, w szczególnych wypadkach)? B. Klasa jako grupa 
współżycia. C. Klasa jako grupa pracy i zabaw. Szczególne 
formy pracy szkolnej. Szczególne różnice między pracą szkol­
ną a domową. Czynności klasowe o charakterze zabawy. Klasa 
w swobodnem działaniu. Chorobliwe formy grupy klasowej.

Podany schemat, rozszerzony według miary zainteresowań 
badacza, dostosowany do okoliczności i warunków, zawsze 
odda nieocenione usługi 1 spełni swoje zadanie. Materjał, ze­
brany drogą systematycznej obserwacji klasy, jej życia, czynów, 
postaw, stosunków wewnętrznych i zewnętrznych, sam p o d y k ­
tuje nowe punkty socjogramu.

Charakterystyczna szkole wołyńskiej grupa narodow ościo­
wa jest jeszcze ze względu na tę formę poznania „terra Inco­
gnita". O nieco innym charakterze i na innym terenie przepro­
wadzane przez L. J. Bykowskiego1) badania nie mogą być dla 
nas miarą, jakkolwiek niektórych, o wielkiej wartości danych 
przeoczać nie możemy. Np. dochodzi autor do wniosku, że  
pod względem współzawodnictwa „młodzież ruska nie wykazuje 
różnic zasadniczych w porównaniu z polską, zbliża się jedynie 
do polskiej młodzieży włościańskiej", (str. 64). „Żydzi przed­
stawiają się bardzo zagadkowo: objawy bardzo rozmaite , n ie ­
prawidłowe świadczą o rozmaitych wpływach i mieszaniu się  
ras, a nadto  o dużem znaczeniu czynników indywidualnych i 
chwilowych" (64 str.). Co do młodzieży polskiej, to „najlepsi 
okazują pewną zwyżkę, co stanowi pierwszą zasadniczą różnicę 
w porównaniu z Niem cam i, u których najlepsi niemal zaw ize  
tracą, Świadczy to, że u nas nawet najlepsi nie pracują „pełną

s) t .  J. Bykowski — Badania eksperymentalne nad znaazenieJS
Współzawodnictwa. Koro, Pedag. Miro w ,  B* i o . p, Kr, !» 192$ ft



Mr. 5 [78j Dziennik U r z ę d o w y

p a r ą “, że w razie dos t a te czne go  bodźca  są zdolni  d o  zwiększe­
nia p r o d u k c j i 1'. W zb io rowyc h zawodach  u N ie m c ó w  wy st ęp u je  
asymi lac ja  mas ,  upodo b n ie n ie  się do  przec ię tności ,  u nas  zaś 
naj leps i  nawet  w grupie  jeszcze  bardziej  pos tępują .  „Znowu 
właściwość  p lemienna  — zaznacza  au tor  — harmon izu ją ca  ze 
z jawiskiem t rudneg o  zgrania  się zb iorowisk,  gdz ie  jednostki  
zawsze zachowują  w pełni  swą indyw idua lno ść ,  a z drugiej  
s t rony ,  w razie niezwykłej  po t rzeby ,  są zdo lne  d o k o n a ć  c u ­
dów " (str. 64).

Po zn aw szy  wady i n iedoma gania  zb iorowego życia m ł o ­
dzieży,  bę d z ie m y  się staral i  je wykorzeniać,  usuwać ,  będz ie m y  
się s taral i  już w szkole  tworzyć  n ow e  sp ołe czeńs tw o,  opar te  
na zdrowych zasadach.  Czyż  od  szczerej  — nie zak łamanej ,  
po wier zchow ne j  — harmonji  współżyc ia  na te ren ie  szkoły nie 
zależy  w znacznej  mierze  po s t aw a  d ane go  społeczeńs twa?  
Czyż nie idziemy od  szkoły do  spo łe czeńs tw a ,  a nie o d w ro t ­
nie? Mu sim y o tern pamię tać ,  źe szczególn ie  ważnem jes t  dla 
nas ,  nauczyciel i  na Kresach  za in te re so wan ie  się życ iem m ło ­
dz ieży  jako życ iem grup  i ze s tanowiska  grup,  ku k tórym  c ią ­
żą. Życ ie  nam podaj e  l iczne fakty, s twierdza jące ,  że więź s p o ­
łecznośc i  na ro do we j  nie jes t  s i lniejsza o d  więzi  spo łecznośc i  
pańs tw ow ej  (Szwajcar ja,  Ameryka  i in.) Dzieci  naszej  szkoły 
w swojem o t oczen iu  mówią  często:  my,  Polacy ,  my,  Rosjanie,  
my,  Ukra ińcy ,  i t. d. ,  ale mów ią  również  m y ,  Wołyniacy .  
W łaśn ie  sp ot ęgo w an ie  poczuc ia  tej  więzi  „wołynskośc i"  może  
s tanowić  p la t formę w za jemn ego zrozumienia ,  szczerego w sp ół ­
życia n ie tylko młodz ieży .  Szczególn ie j sze  zsś  zadanie do  spe ł ­
n ienia  ma tu  zwłaszcza szkoła  ś rednia ,  zasi lająca e le m ent em  
obywatel skim k ie rownicze ,  wyższe  wars twy społeczne .  Docenia ł  
już należyc ie  znaczenie  te g o  faktu Konarsk i ,  tworząc  swoje 
Col leg ium Nobi lium.  Ins tytuc ją riaukowo--wychowawczą o sze­
rokim społecznym zasięgu  było s łynne  l iceum Czackiego  w 
K rzemieńc u ,  u k tórego  wychowanków nawet  po wielu la tach,  
jak czy ta my  w pamią tkach ,  było żywe pocz uc ie  więzi zakładu.  
Szczytna ,  o wielkiej  spo łeczne j  donios łośc i  dz ia łalność  f i loma­
tów i f i la retów wesz ła  w życ ie  i krew N arodu .

Możliwośc i  spo łeczne  u nas,  na Wołyniu ,  w szkole  i poza  
szkołą są  olbrzymie,  ty lko  t rzeba z wiarą  w czyn ruszyć  z 
miejsca.

Edward Góra.
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E .  
Komunikat Państw. Centr. Bibljoteki Pedag. w Równem.

P. C. B. P . abonuje następujące pism a 2 zakresu  pedagogiki 
i dydaktyki ogólnej i  ośw iaty  pozaszkoln ej (w  języku  polskim ).

Chowanna. K w artaln ik  pośw ięcony  naukow ym  zagadnien iom  w y­
chow ania. W ydaw nictw o In sty tu tu  P edagog icznego  w  Katowicach.

G los N auczycielski. T ygodnik C en tr. O rgan  Z w iązku  N auczy­
ciels tw a Polskiego o raz P ra ca  Szkolna, D odatek  m iesięczny  do „G ło­
su N auczycielskiego*. W arszaw a.

K wartalnik Pedagogiczny. O rgan  Sekcji P edagog icznej S to w a­
rzy sz en ia  C hrz. N aród. Naucz. S zkó ł P ow szechnych .

M iesięcznik  Pedagogiczny. P ism o pośw ięcone sp raw o m  szkoły 
p o w szech n e j. O rgan  Z w iązkow ego N auczycielstw a S zkół P o w szech ­
ny ch  w  w ojew ództw ie Ś ląskiem . Cieszyn.

M uzeum . [D w um iesięcznik] C zasopism o pośw ięcone sp raw om  
w ychow ania i szkoln. O rgan  Tow . Naucz. Szkół. Ś red n . i W yisz.Lw óW '

N auczyciel Polski. [D w utygodnik] O rgan  S to w arzy szen ia  C hrze- 
śc ijańsko-N arodow ego N auczycielstw a S zkół P o w szech n . W -w a.

Ogniwo, [m iesięcznik] O rgan  S ek cji S zkolnictw a Ś red n ieg o  
Zw iązku N auczycielstw a P olskiego.

O św iata i  W ychow anie (m iesięcznik) Czasopism o w ydaw ane 
n ak ład em  Min. W . R. i O. W arszaw a.

O św iata Polska, [kw artaln ik] O rgan  W ydzia łu  W ykonaw czego 
Z jed n o czen ia  P olskich  T ow arzystw  O św iatow ych. W arszaw a.

Pedagogjum. M iesięcznik pośw ięcony  sp raw om  se m in a rjó w  n a ­
uczycielskich , p re p a ra n d  oraz ksz ta łcen ia  nauczycieli. O rgan  Z arządu  
Gł. Sekcji S em inarjów  N auczycielskich  P. N. S. W .

Przegląd Pedagogiczny. Tygodnik. O rgan  Tow . Naucz. Szkół 
Ś red n ich  i W yższych. T. N. S. W . W -w a.

P rzyjacie l S zk oły . D w utygodnik  nauczycie lstw a polskiego.Poznań
Ruch Pedagogiczny, [m iesięczn ik]. Czasopism o pośw ięcone no ­

w ym  p rądom  w  w ychow aniu  i nauczaniu . O rgan  W ydzia łu  P ed ag o ­
gicznego Zw iązku N auczycielstw a Polskiego. Kraków .

S zko ła . O rgan  S to w arzy szen ia  C hrześcijańsko-N arodow ego Na­
uczy cie ls tw a S zkó ł Pow szechnych . M iesięcznik pośw ięcony  sp raw om  
w ychow ania w  ogólności a w  szczególności szkolnictw u pow szechnem u.

S zk oła  Specjalna. K w artalnik pośw ięcony  sp raw om  w y ch o w a­
n ia i nauczan ia  anorm alnych , o rgan  Ś ekcji S zko ln ic tw a S pecja lnego  
Zw. polsk. Naucz. S zkó ł pow sz. W -w a.

S zk o ła  Zawodowa. M iesięcznik pośw ięcony  sp raw om  szkoln ic tw a 
zaw odow ego. O rgan  S tow arzyszen ia  N. i P. D. S. Z. — Poznań .

W ychow anie Fizyczne. M iesięcznik pośw ięcony  h ig jen ie szkol­
nej i w ychow aw czej o raz ksz ta łcen iu  cielesnem u w  domu, szkole, 
arm ji i s tow arzyszeniach , o rgan  S ekcji W . F. i H. Szk. p rz y  T. N. 
S . W. — P oznań ,

W ychow anie Przedszkolne. [Dw um iesięcznik] Czasopism o p o ­
św ięcone sp raw om  w ychow ania dzieci w w ieku  p rzedszko lnym . Or­
gan T o w arzy stw a W ychow ania P rzedszko lnego . W arszaw a .

Zrąb. K w artalnik. W arszaw a.
Ż ycie Szkolne. M iesięcznik pośw ięcony  nauczycie lsk im  konfe­

ren c jo m  re jo n o w y m  i w ogóle sp raw om  sam okształcen ie nauczycieli, 
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cław ku. W łocław ek.
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